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Trzecia edycja INFO-FESTIWAL-u w sposób jesz­
cze bardziej wyraźny niż poprzednie pokazała, iż 
zdajemy sobie w Polsce sprawę, że w dzisiejszych 
czasach jest niemożliwy postęp w badaniach nauko­
wych, a także w wielu istotnych dziedzinach życia, bez 
nieustannej rozbudowy infrastruktury informatycz­
nej. We wszystkich oficjalnych wystąpieniach był 
cytowany sporządzony na zlecenie Rady Europy tzw. 
Raport Komisji Bangemanna stwierdzający, że społe­
czeństwa, które pierwsze wkroczą w erę informatyki, 
wytyczą szlaki i zbiorą największe profity.

Najważniejszą częścią INFO-FESTIWAL-u były 
konferencje i seminaria; wystawa, chociaż licznie od­
wiedzana, szczególnie pizez uczniów krakowskich 
i podkrakowskich szkól, stanowiła tylko ich uzupeł­
nienie. Wśród wystawców najbardziej zaznaczył swoją 
obecność Microsoft, który wykorzystał INFO-FES- 
TIWAL do promocji Windows 95, oblegane było stois­
ko SUN-a z krakowskim partnerem SOLIDEX-em 
oraz stoisko ATM z wirtualną rzeczywistością.

Najwięcej, bo około 500 uczestników zgromadziła 
konferencja „Zaawansowane technologie informatycz­
ne w nauce polskiej”. Zapoczątkowana już w 1993 r. 
strategia KBN sprawiła, że nauka polska jest zarów­
no najbardziej zaawansowana w tworzeniu infra­
struktury informatycznej, jak i w jej wykorzystywa­
niu. Na konferencji przedstawiono referaty m.in. na 
temat modelowania i obliczeń w naukach biomoleku- 
lamych, w fizyce i chemii oraz nowe rozwiązania 
informatyczne dla nauk technicznych i środowisko­
wych.

Duże zainteresowanie wzbudziły konferencje „Po­
ufność i bezpieczeństwo danych osobowych w bazach 
danych” oraz „Teleinformatyka w wojsku i policji”. 
Omawiano na nich takie problemy, jak ochrona sieci 
informatycznych, architektura współczesnych zau­
tomatyzowanych systemów dowodzenia, a przede 
wszystkim zastanawiano się, jak zapewnić poufność 
i bezpieczeństwo danych osobowych w bazach da­

nych. Licznych uczestników zgromadziła też kon­
ferencja „Systemy informacji przestrzennej”, na któ­
rej przedstawiono wykorzystanie w Polsce najnow­
szych technologii informatycznych służących tworze­
niu systemu informacji przestrzennej, systemu kata­
stralnego i systemu zarządzania środowiskiem.

Konferencję „Internet w Polsce” zdominował prob­
lem nowego cennika, który zamierza wprowadzić od 
stycznia NASK za udostępnienie sieci Internet, a także 
informacja podana przez podsekretarza stanu w KBN 
-  Małgorzatę Kozłowską -  że Komitet przestanie 
dofinansowywać uczelnie w zakresie korzystania 
z NASK w takim stopniu, jak dotychczas. Minister 
Kozłowska we wszystkich swoich wystąpieniach pod­
kreślała, że obowiązkiem KBN jest finansować bada­
nia naukowe, a nie dydaktykę. Oznacza to m.in., że 
KBN nie będzie płacił za korzystanie z Internetu przez

studentów, co w połączeniu z nowym cennikiem 
NASK oznacza, że drastycznie spadnie liczba użyt­
kowników Internetu. Przeciw nowym cennikom ostro 
protestuje środowisko polskich „internautów”.

W ramach konferencji „Zaawansowane technologie 
informatyczne w nauce polskiej” oraz wystawy „Infor­
matyka dla nauki” zostały przyznane nagrody Prze­
wodniczącego KBN. I nagrodę za najlepszą ekspozy­
cję firmową otrzymała firma SUN Microsystems, 
wyróżnienia przyznano firmom ATM i IBM Polska. 
Za najciekawsze rozwiązania w zakresie wykorzys­
tania technik informatycznych dla realizacji badań 
naukowych, prezentowane na sesjach podczas kon­
ferencji, otrzymał zespół AGH i ACK Cyfronet -  Kra­
ków w składzie: J. Mościcki, W. Aida, K Boryczko, M. 
Bubak, W. Dzwinel, J. Kitowski, M. Pogoda, R. Slota 
za „Zastosowanie równoległych algorytmów gazu 
siatkowego i dynamiki molekularnej”. Wyróżnienia 
otrzymali: Maciej Geller -  ICM Uniwersytet War­
szawski za „Komputerowe wspomaganie projekto­
wania leków -  inhibitory proteazy wirusa HI V-1” oraz 
Krzysztof S. Nowiński -  ICM Uniwersytet Warszaw­
ski za „Zintegrowany system modelowania wizual­
nego”. Sprawną organizację INFO-FESTIWALU za­
pewniło Centrum Promocji Informatyki.

Krystyna Karwicka
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KARTA PKO VISA CLASSIC TWOJA DEWIZĄ

A

Na całym  sw ie cie  
za s tą p i Ci g o tó w k ę , 
c z e k  i k a rtę  te le fo n ic zn ą .

Przy użyciu karty P K O  V IS A  Classic zarówno w Polsce jak i za granicą możesz 
płacić swoimi pieniędzmi zgromadzonymi w PKO BP bez konieczności 

posługiwania się gotówką lub czekiem.
Karta P K O  V IS A  Classic umożliwia pobieranie gotówki w ban­

komatach i kasach banków na całym świecie.
Chcąc płacić kartą P K O  V IS A  Classic za granicami Polski nie 

trzeba blokować środków na rachunku dewizowym.
Bank raz w miesiącu rozlicza wszystkie transakcje 

dokonane przy użyciu karty, obciążając w kolej­
ności określonej przez klienta banku jego 

rachunki w PKO BP.
Kartę P K O  V IS A  Classic można u- 

zyskać już po roku posiada­
nia konta osobistego w 

Powszechnej Kasie 
Oszczędności.
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W arunk i p renum eraty  na 1996 r.

Zamówienia na prenum eratę czasopism wydawanych przez Wydawnictwo SIG M A -N O T można składać w dowolnym terminie. 
Mogą one obejmować dowolny okres czasu. t/n . dotyczyć dowolnej liczby kolejnych zeszytów każdego czasopisma.

Zamawiający może otrzymywać zaprenumerowany przez siebie tytuł począwszy od następnego miesiąca po dokonaniu wpłaty. 
Zamówienia na zeszyty sprzed daty otrzymania wpłaty będą realizowane w miarę możliwości z posiadanych zapasów 
magazynowych.

Warunkiem przyjęcia i realizacji zamówienia jest otrzymanie z banku potwierdzenia dokonania wpłaty przez prenum eratora. 
D okument wpłaty jest równoznaczny ze złożeniem zamówienia.

W płat na prenum eratę można dokonywać na ogólnie dostępnych blankietach w Urzędach Pocztowych (przekazy pieniężne) 
łub Bankach (polecenie przelewu), przekazując środki pod adres:
W ydaw nictw o S IG M A -N O T  Spółka z o .o .
Z ak ład  K o lpo rtażu
00-716 W arszaw a, skr. poczt. 1004 W płaty  na p renum era tę  przy jm ują także w szystkie urzędy
konto: pocztow e nadaw czo-odb iorcze o raz  doręczyciele na terenie
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oraz własny adres.
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Odbiorcy zagraniczni mogą otrzymywać czasopisma poprzez prenum eratę dewizową (wpłata dokonyw ana poza granicami Polski 
w dewizach, wg cennika dewizowego z cenami podanymi w dolarach am erykańskich) lub poprzez zamówioną w kraju prenum eratę ze 
zleceniem wysyłki za granicę (zamawiający podaje dokładny adres odbiorcy za granicą, dokonując równocześnie wpłaty w wysokości 
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Perspektywy rozwoju kart płatniczych w Polsce (3)

Atu ty kart elektronicznych
Jacek Biskupski

Ekspert PKN ds. kart identyfikacyjnych  
DIG ITCAR D-U NICA RD S p. z o. o. 

K raków

A R T Y K U Ł  R E K O M E N D O W A N Y

Postęp technologii mikroprocesorowej 
doprowadził do wprowadzenia na rynki 

światowe układów, których wymiary pozwalają 
na wklejenie ich do karty plastikowej, która 

m oże spow odow ać rewolucję w kartowych  
systemach płatniczych. Karta elektroniczna 
(ang. chip card ) -  zachowując standardowy 

wymiar plastikowych kart identyfikacyjnych  
tradycyjnie związanych z różnymi produktam i 

bankowym i -  ma nowe m ożliwości. 
Projektowana na jej podstawie Elektroniczna 

Karta Płatnicza (EKP) m oże stać się, obok  
tradycyjnej karty kredytowej czy debetowej, 

zelektronizowaną formą znaków pieniężnych, 
czyli zachowującą wym ogi powszechności, 

wymiany, rozrachunku i tezauryzacji 
„elektroniczną gotów ką”. 

Analizując obecne możliwości techniczne kart elektro­
nicznych można nawet dyskutować na temat „elektro­
nicznego portfela”, będącego już nie tyle elektroniczną 
formą zindywidualizowanej gotówki, ile książeczką cze­
kową, a nawet terminalem bankowym służącym kontroli 
stanu kont czy kontroli wydatków. Takie rozwiązania, 
pozornie należące do kręgu literatury science fiction, są 
już, w bardzo zaawansowany sposób wdrażane w krajach, 
gdzie dostrzeżono niedoskonałości i niski poziom bez­
pieczeństwa transakcji dokonywanych za pomocą kart 
magnetycznych.

Rekomenduje:
Prof. dr hab. Andrzej Baborski
R ekto r A kadem ii Ekonom icznej 
W ro c ła w

Do wymienionych kart elektronicznych należałoby 
dodać jeszcze jedną bardzo ważną dla obecnej sytuacji 
Polski cechę: otóż oparte na nich systemy płatnicze nie 
wymagają sprawnie działającej sieci telekomunikacyjnej 
oraz rozbudowanych struktur łączy międzybankowych. 
Naukowcy z Cambridge University zauważyli ten fakt już 
w roku 1991, polecając to rozwiązanie krajom roz­
wijającym się (w tym wyńlieniono Europę Wschodnią), 
twierdząc, że rozwiązanie takie mogłoby zredukować 
koszty obsługi płatności o rząd wielkości, dając jednocześ­
nie możliwość przeskoku ,,ponad” dwiema przestarzałymi 
generacjami systemów płatniczych (i czeków i kart mag­
netycznych -  przyp. aut.).

Co to je s t karta elektroniczna?

Karta elektroniczna, w literaturze niekonsekwentnie zwa­
na Chip Card, Memory Card, Smart Card, Intełligent 
Card, Microprocessor Card, stanowi grupę produktów 
przemysłu elektronicznego zaimplementowanych w kartę 
plastikową. Z definicji karty elektronicznej wynika, iż jest 
to karta plastikowa o wymiarach zgodnych z normą ISO 
7810, tj. 54 x 86 x 0,76 mm, w którą zamontowano jeden 
lub więcej układów scalonych. Od popularnej angielskiej 
nazwy układu scalonego -  chip -  pochodzi coraz częściej 
używana jej techniczna nazwa karta chipowa, chips itp. 
lub proponowana tu nazwa -  zgodnie z zaleceniami PKN 
-  karta elektroniczna.

Karty elektroniczne, ze względu na sposób komunika­
cji z urządzeniami zewnętrznymi, dzielą się na stykowe 
i bezstykowe. Stykowe mają zewnętrzne metalizowane 
styki, zapewniające transmisję do dalszych urządzeń 
systemu oraz doprowadzające zasilanie karty. Bezstyko­
we nie mają styków, a transmisję i zasilanie zapewniają 
w tym wypadku specjalne układy komunikacyjne wbudo­
wane w kartę i zewnętrzny interfejs.

2 Inform atyka nr 12, 1995 r.
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Podstawowymi rodzajami kart elektronicznych są:
■ Karta pamięciowa -  (ang. Memory Carcl),
■ Karta procesorowa -  (ang. Intelligent Card, Microp­

rocessor Card, Smart Card).

Karta pam ięciowa

Karta pamięciowa zawiera układ elektronicznej pamięci 
o swobodnym lub zabezpieczonym dostępie. Karty tego 
typu mają pamięć jednokrotnego zapisu, czyli tzw. EP­
ROM, lub wielokrotnego -  typu EEPROM. Znalazły 
one, jak dotychczas, bardzo szerokie zastosowanie jako 
karty wstępnie opłacone, np. w systemach kart telefonicz­
nych.

Karta procesorowa

To typ karty elektronicznej, która -  oprócz kilku rodza­
jów pamięci -  zawiera procesor zarządzający dostępnoś­
cią do ich poszczególnych fragmentów oraz układy 
wejścia-wyjścia. Program karty procesorowej organizuje 
sposób zarządzania oraz dostęp do obszarów pamięci 
oraz wykonuje funkcje kryptograficzne.

Potencjalne zastosowanie 
kart elektronicznych  
w  systemach płatniczych

Istnieje wiele potencjalnych zastosowań kart elektronicz­
nych w systemach płatniczych. Od prostych form kart 
zastępujących momenty (tzw. karty żetonowe -  EKWO), 
przez karty tzw. portomentkowe, przewidziane do regulo­
wania drobnych płatności, następnie elementy zabez­
pieczeń funkcjonujących systemów kart magnetycznych 
do automatycznych systemów kart debetowych i kredy­
towych opartych na nowych założeniach elektronicznych 
systemów kart płatniczych. Próba usystematyzowania 
zastosowań prowadzi do wyodrębnienia pięciu podsta­
wowych grup zastosowań:
■ elektroniczne karty wstępnie opłacone (ang. prepayed 

cards),
■ elektroniczne portmonetki (ang. electronic purse),
■ karty elektroniczne jako zabezpieczenia tradycyjnych 

kart płatniczych,
■ elektroniczne karty debetowe i karty kredytowe,
■ superkarty.

Elektroniczne karty wstępnie opłacone 
(karty żetonow e)

Elektroniczne karty wstępnie opłacone, zwane dalej EK­
WO, to karty przenoszące wartość, za którą (najczęściej) 
zostały zakupione. Wartość karty można następnie wy­
korzystać w specjalnych terminalach, płacąc nimi -  za­
miast tradycyjną gotówką -  za zakupione towary lub/i 
usługi. Cena samego nośnika (karty) jest wkalkulowana 
w cenę sprzedaży EKWO.
Cechami różniącymi systemy EKWO od tradycyjnych 
kart płatniczych są następujące właściwości karty:
■ ma określoną wartość (na jaką opiewa),
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■ nie jest spersonalizowana (czyli nie jest przypisana 
konkretnej osobie),

■ jest odstępowalna,
■ jest (najczęściej) bezużyteczna po wykorzystaniu,
■ nie jest (najczęściej) zwracalna -  stanowi własność tego, 

kto ją kupił),
■ z kartą nie jest związany PIN.

Elektroniczne karty tego typu zostały jako pierwsze 
zastosowane w systemach płatniczych. Istnieje uzasad­
nienie tego faktu -  karty magnetyczne mają bardzo małą 
pojemność informatyczną, są bardzo trudne do używania 
w warunkach zewnętrznych oraz stosunkowo łatwe do 
podrobienia. EKWO zostały wprowadzone wszędzie 
tam, gdzie systemy oparte na kartach magnetycznych 
napotkały na problemy techniczne z zapisem i odczytem 
informacji na ścieżce magnetycznej (szczególnie pola 
magnetyczne oraz warunki zewnętrzne) oraz ekonomicz­
ne (np. systemy kart telefonicznych, narciarskich, parkin­
gowych, uczelnianych).

Przyrost liczby systemów elektronicznych kart telefo­
nicznych jest szczególnie imponujący. W 1982 r. nie istniał 
jeszcze żaden system tego typu, w 1992 r. odnotowano ich 
39 a w 1995 r. można mówić o ponad 70 działających 
systemach EKWO w telefonii publicznej. Zostały one 
zastosowane jako karty telefoniczne we Francji, Niem­
czech, w krajach afrykańskich, Ameryce Południowej, 
całej niemal Skandynawii, a także na Węgrzech. W 1993 r. 
karty telefoniczne stanowiły 90% globalnej produkcji 
kart elektronicznych na świecie.

Elektroniczne portm onetki (EP)

Nowoczesną formą bankowej aplikacji kart wstępnie 
opłaconych jest tzw. Elektroniczna Portmonetka (ang. 
electronic purse), zwana dalej EP. Zgodnie z normą ISO 
9992 elektroniczna portmonetka to aplikacja kart wstęp­
nie opłaconych, zaprojektowana dla drobnych płatności. 
Cechami charakteryzującymi system elektronicznej port­
monetki są następujące właściwości karty:
■ może być wielowalutowa,
■ nie jest spersonalizowana (czyli nie jest przypisana 

konkretnej osobie),
■ jest odstępowalna,
■ jest (najczęściej) zwracalna i może być powtórnie 

naładowana,
■ jest przeznaczona dla wielu odbiorców,
■ z kartą (najczęściej) nie jest związany PIN.

Analizując cechy elektronicznej portmonetki i KWO,
można zauważyć zasadniczą różnicę w ich działaniu 
w stosunku do tradycyjnych magnetycznych kart płat­
niczych, gdzie najczęściej karta jest związana z kontem 
w banku, odstępowanie karty jest zabronione i nie ma 
możliwości „ładowania karty”. Karty te mogą być od­
stępowane, ponieważ nie są związane z żadnym kontem, 
karta nie jest przypisana do posiadacza ani w sposób 
fizyczny (brak personalizacji), ani elektroniczny (z kartą 
nie związany jest PIN). Podobnie ładowanie karty (np. 
portmonetkowej) jest czymś nowym w stosunku do karty 
magnetycznej, będącej jedynie identyfikatorem w sieci 
bankowej.

Powyższe cechy EP, po raz pierwszy od momentu 
wprowadzenia kart płatniczych, zbliżają sposób funk­
cjonowania kart do instrumentu o charakterze substytutu 
gotówki, a nie narzędzia informatyki bankowej.

3
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Uzasadnieniem wprowadzania karty typu EP jest 
rynek płatniczy w krajach rozwiniętych oraz fakt, że 
pomimo bardzo dobrze funkcjonującego systemu kart 
płatniczych zdecydowana większość płatności jest doko­
nywana gotówką. W Stanach Zjednoczonych ponad 60% 
płatności jest dokonywanych przy użyciu gotówki i to 
najczęściej poniżej 10 USD -  a, jak wiadomo, koszty 
obsługi obrotu gotówkowego są bardzo wysokie. Jest to 
problem występujący nie tylko w USA, ale we wszystkich 
krajach wysoko uprzemysłowionych, nawet tych o dużej 
kulturze bankowej. Powoduje to wciąż wysoki udział 
niewygodnego w obrocie bilonu, ponieważ koszty tran­
sakcji drobnych, zwykle poniżej 10 USD, przy użyciu 
systemów kart magnetycznych (szczególnie on-line) są 
zbyt wysokie.

Karty typu EP wydają się więc optymalnym roz­
wiązaniem problemu drobnych płatności, traktowanych 
jako system uzupełniający do funkcjonującego systemu 
kart magnetycznych.

Pierwsze EP zostały zaproponowane społecznościom 
akademickim jako rozwiązanie problemu opłat za np. 
posiłki, telefony, pralnie i suszarnie, dostępy do baz 
danych i usługi ksero, wypożyczalnie itp. na terenie osiedli 
akademickich w wielu krajach. Niektóre z systemów 
akademickich są dziś tak dopracowane, iż służą jako 
modele dla rozwiązań bankowych. Największym prob­
lemem systemów EP jest bezpieczeństwo związane z kon­
trolą nad wprowadzaniem elektronicznego pieniądza na 
rynek. Istnieje również wiele kwestii prawnych związa­
nych z nową formą pieniądza i jego obrotem na rynku (np. 
nadzór Banku Centralnego).

Praktycznymi przykładami aktualnie wdrażanych sys­
temów elektronicznej portmonetki mogą być instalacje:
■ SIBS w Portugalii,
■ System Danmont w Danii,
■ DIGICASH w Holandii (Banksys),
■ MAC w USA,
■ CAFFE (projekt wspólnoty europejskiej),
* La Poste we Francji,
■ AVANT w Finlandii.

Karty elektroniczne jako zabezpieczenie  
tradycyjnych kart płatniczych

Wprowadzenie układu elektronicznego do tradycyjnej 
karty magnetycznej jako metody zabezpieczenia kart 
płatniczych CAM (ang. Card Authentification Method) 
zostało już z powodzeniem zastosowane w bankach we 
Francji. Karta elektroniczna jest przygotowywana jako 
tradycyjna karta z paskiem magnetycznym, a wprowa­
dzony dodatkowo układ elektroniczny służy weryfikacji 
PIN-u (czyli kodu osobistego posiadacza karty) w trybie 
off-line, tzn. w miejscu transakcji, gdzie nie ma możliwości 
lub występuje brak ekonomicznego uzasadnienia prze­
prowadzenia weryfikacji PIN-u.

Przeprowadzone próby dowiodły skuteczności meto­
dy, a wprowadzony od 1992 roku obowiązek stosowania 
układu elektroniczego w kartach płatniczych (dla człon­
ków stowarzyszenia CB) spowodował znaczny spadek 
poziomu nadużyć na kartach płatniczych. Nad wprowa­
dzeniem tego typu zabezpieczenia, mającego na celu 
zmniejszenie liczby podrobionych kart na rynku płat­
niczym, pracują wspólnie liderzy systemów kartowych, 
jak VISA INT. oraz MASTER CARD.
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Elektroniczne karty debetowe  
i karty kredytow e

Tradycyjne karty, produkty bankowe wykonane w tech­
nologii kart elektronicznych, nie znalazły jeszcze po­
wszechnego zastosowania, choć próby w zamkniętych 
obiegach są prowadzone w wielu krajach. Jest to związane 
z różnym poziomem doświadczeń oraz potrzeb na róż­
nych rynkach płatniczych. Istnieje wiele proponowanych 
sposobów zorganizowania oraz wprowadzenia Elektro­
nicznych K art Płatniczych, związanych z różnym pozio­
mem doświadczeń oraz potrzeb na różnych rynkach 
płatniczych. O ile istnieje ekonomiczne uzasadnienie 
wprowadzenia systemów EP w krajach mających rozległe 
systemy magnetycznych kart płatniczych, o tyle trudny do 
oszacowania jest rachunek ekonomiczny wprowadzania 
kart elektronicznych typu multikarty. W krajach roz­
wijających się, nie mających rozległych systemów kart 
magnetycznych sytuacja może być wręcz odwrotna. Spec­
jaliści są zgodni co do pewności wprowadzenia w przy­
szłości systemów kart elektronicznych, jako lepszych 
i bardziej przystających do zelektronizowanych banków, 
a jedyne różnice występują w możliwych scenariuszach 
takiego wdrożenia.

We Francji, na przykład, planuje się wprowadzenie 
elektronicznego pieniądza stopniowo, przez wprowadze­
nie hybrydowej karty płatniczej. Magnetyczno-elektro- 
niczna (hybrydowa) karta zapewnia łagodne przejście od 
systemów kart magnetycznych do elektronicznych. Mo­
del ten, zwany francuskim, wydaje się również akcep­
towalny przez międzynarodowe systemy kartowe. W wie­
lu krajach, m.in. Danii, testuje się nową technologię na 
Elektronicznej Portmonetce, a następnie stopniowo dys­
kutuje się wprowadzenie kolejnych produktów karto­
wych, jak elektroniczny portfel. W USA pierwszym 
powszechnym wdrożeniem kart elektronicznych w sys­
temach płatniczych będzie prawdopodobnie stanowy 
system dystrybucji świadczeń socjalnych EBT.

Inną koncepcją, znakomitą dla państw bloku wschod­
niego, jest koncepcja skoku technologicznego. Polegała­
by ona na wprowadzeniu systemów EKP z pominięciem 
niepotrzebnych inwestycji na przestarzałe technologicz­
nie systemy kart magnetycznych [1].

W Wielkiej Brytanii dwa duże banki NATWEST 
i MIDLAND postanowiły wdrożyć system MONDEX 
-  będący przykładem „elektronicznego portfela”, niezale­
żnie od swoich dotychczasowych „magnetycznych” pro­
duktów kartowych. Działanie elektronicznego portfela, 
a więc elektronicznej portmonetki, karty debetowej czy 
kredytowej w ,jednej karcie” będzie w tym systemie, 
z punktu widzenia użytkownika, bardzo zbliżone do 
tradycyjnej karty magnetycznej w systemach on-line. 
Każde użycie karty (oprócz sytuacji użycia jej jako KWO 
czy EP) będzie wymagało użycia PIN-u, który w przeci­
wieństwie do systemów kart magnetycznych nie będzie 
weryfikowany przez bank (przez transmisję telefoniczną), 
a kontrola jego poprawności będzie dokonywana na 
poziomie samej karty. Powoduje to znaczne oszczędności 
na transmisji danych w zapytaniu autoryzacyjnym. Zde­
ponowane w banku i zapisane w karcie środki będą 
redukowane przez obciążenie bezpośrednio w miejscu 
transakcji, zmniejszając ich dostępną wartość (funkcja 
karty debetowej).

Istotną innowacją byłaby możliwość wprowadzenia 
dodatkowego limitu kredytowego uruchamianego w wy­
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padku braku bieżących środków (karta kredytowa). 
W wypadku telefonii publicznej, komunikacji miejskiej, 
automatów ulicznych itp. użycie karty byłoby identyczne 
z używaniem telefonicznych kart magnetycznych. Roz­
wiązania takie istnieją już na naszym rynku, jak np. 
testowany przez polskie banki system TALAR z Kra­
kowa.

Superkarty

Superkarty to elektroniczne karty przyszłości. Jak do­
tychczas produkowane na skalę laboratoryjną pojawiają 
się tylko jako ciekawostki w prasie technicznej i ban­
kowej. W standardowych wymiarach karty identyfikacyj­
nej (54 x 86 mm) oprócz paska magnetycznego i elektro­
nicznego procesora proponuje się zamontowanie wy­
świetlacza, klawiatury.

Karta mogłaby pełnić funkcję karty płatniczej i ter­
minala, pozwalając na dokonywanie transakcji również 
bezpośrednio między kartami. Transakcje byłyby prowa­
dzone bezpośrednio między np. kartą klienta sklepu 
a kartą posiadacza sklepu. Zakres produktów banko­
wych opartych na superkartach nie jest jeszcze opisany, 
ale wnioskując z możliwości technicznych, będą one 
tworzyły kolejne wyzwania dla projektantów systemów 
bankowych. Pierwsze karty tego typu, na razie na zasa­
dzie ciekawostki, zaproponowała firma Toshiba dla Visa 
International w końcu lat osiemdziesiątych.

* *
Nie jest pytaniem czy karty elektroniczne zaczną funk­
cjonować w systemach bankowych, należy właściwie spytać 
kiedy? -  stwierdził członek zarządu jednego z najpoważ­
niejszych brytyjskich banków, NATW EST Bank. Po­
wyższa wypowiedź wydaje się przełamywać trwającą 
ponad dwudziestoletnią nieufność bankowców do sy­
stemów kart elektronicznych. Nieufność czy wręcz nie­
chęć do zastosowania nowej technologii znajdowała 
uzasadnienie w kilku podstawowych problemach. Pierw­
szy, bodaj najważniejszy, można by określić jako problem 
niezgodności systemów kart magnetycznych z elektro­
nicznymi. O ile te pierwsze powstały jako identyfikatory 
(pointery) w systemach scentralizowanych, o tyle karty 
elektroniczne, szczególnie mikroprocesorowe są zbyt „in­
teligentne”, by proponować je w roli kart tylko iden­
tyfikacyjnych. Karty elektroniczne jako nowa techno­
logia wprowadziły potencjał dla zaproponowania wielu 
nowych, atrakcyjnych produktów bankowych, działają­
cych z reguły w sposób niezależny -  wręcz automatyczny
-  w stosunku do banku. Wdrożenie nowych produktów 
wiązałoby się jednak ze znacznymi inwestycjami oraz 
w pewnym stopniu zarzuceniem tradycyjnych produktów 
kartowych. Wiąże się z tym zadawane często przez 
bankowców pytanie:
-  Ile będzie kosztowało zarzucenie dopiero co zmodyfiko­
wanych i ciągle ulepszanych scentralizowanych systemów 
kart magnetycznych i co stanie się z nie zamortyzowanym

dokończenie na s. 16
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W dzień po światowej premierze, która od­
była się 1 listopada br. w Santa Clara 
w Kalifornii, Intel przedstawił w Warsza­
wie Pentium Pro, następcę procesora Pen­

tium. Jest to wejście Intela na rynek zastosowań profes­
jonalnych -  stwierdził prezes firmy Andrew Grove. Nowy 
procesor bowiem, ze względu na cenę, nie ma szans 
w najbliższym czasie być stosowany w pecetach, nato­
miast jego parametry sprawiają, że może on być mózgiem 
stacji roboczych.

Pentium Pro pracuje z szybkością zegara do 200 MHz, 
zawiera 5,5 miliona tranzystorów, a więc prawie dwa razy 
więcej niż Pentium, jest superskalarny. Architektura 
14-stopniowego potoku przyspiesza pracę z systemami 
32-bitowymi. W jednej obudowie z procesorem zamknię­
to szybką pamięć podręczną o pojemności 256 lub 512 
KB, co ułatwia łączenie Pentium Pro w układy wielo­
procesorowe. Komputer z Pentium Pro poradzi więc 
sobie z trójwymiarowymi animacjami, obróbką foto­
grafii, filmów wideo, symulacjami, projektowaniem, prze­
twarzaniem ogromnej liczby informacji.

Pentium Pro jest zgodny z wcześniejszymi procesorami 
Intela, co umożliwia korzystanie z tysięcy istniejących 
programów. Optimus podjął już produkcję serwerów 
z czterema Pentium Pro, serwery będzie też produkował 
Intergraph, który już wytwarza stacje robocze zawierają­
ce Pentium. Główni producenci stacji roboczych -  Sun 
Microsystems, Hewlett-Packard, Silicon Graphics i Digi­
tal Equipment -  mogą więc poczuć się poważnie za­
grożeni. Sun już zresztą odpowiedział na wyzwanie Intela: 
w tydzień po premierze Pentium Pro zaprezentował 
64-bitowy procesor UltraSparc. (kar)

Przypominamy 
o odnowieniu prenumeraty

INFORMATYKI 
na przyszły rok!
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Dodatkowo nasza siła to:
1/  eksperci w centrali w Warszawie 
is sieci ponad 40 Business Partnerów
is lista kilkuset zadowolonych użytkowników na terenie całej Polski

Największy producent 
oprogramowania 
CAD/CAM/CAE 
dla Windows NT

Intergraph Software Solutions -  Zestawy Office dla każdej gałęzi gospodarki:

t* Systemy Informacji Geograficznej (GIS) 
is Zarządzanie obiegiem dokumentacji 
t /  Oprogramowanie dla architektów 
is  Projektowanie autostrad, dróg, kolei
ts Zarządzanie sieciami (elektroenergetyka, telekomunikacja, gazownictwo)

Intergraph Computer Systems - sprzęt dla 
użytkowników Windows NT lub Windows 95

INTERGRAPHLJ ^ 1 J i i  i  Microsoft Solution Provider Member

Intergraph Europe (Polska), 02-520 Warszawa, ul. Wiśniowa 38, tel. (22) 497 882, fax (22) 494 691

ts najwydajniejsze komputery (stacje TD - jedno 
i wieloprocesorowe Pentium) 

ts NOWOŚĆ - najszybsze stacje graficzne z
procesorami Pentium Pro (1, 2 lub 4 procesory) 

ts najmocniejsze serwery (2, 4 lub 6 procesorów 
Pentium 133 MHz)
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Trudno jest pisać o sztucznej inteligencji (2)

Reprezentacja niepewności i inne uwagi
Halina KwaśnicKa
C entrum  In fo rm atyczne  

P o litech n ika  W ro cław ska

W poprzednim  numerze In fo rm a tyk i ukazała 
się pierwsza część niniejszych uwag. Poruszono  

tam problemy dotyczące definicji i celow ości 
budowy system ów eksperckich, na tym tle 

ustosunkow ano się do akwizycji i reprezentacji 
wiedzy w system ach eksperckich. Całość 

nawiązuje do omawianej książki, jest 
merytoryczną dyskusją z zawartym w niej 

materiałem. Więcej miejsca pośw ięcono  
reprezentacji wiedzy w postaci sieci 

semantycznych, relacjom reprezentującym  
dziedziczenie. W yjaśniono krótko w jaki sposób  

logika jest wykorzystywana w m echanizm ach  
wnioskujących. W  prezentowanej niżej części 

skupiono się głównie na sposobie przetwarzania 
niepewności w system ach eksperckich.

Wyjaśnienie tego mechanizmu jest ważne z dwóch 
powodów: po pierwsze, część omawianej książki po­
święcona tej tematyce zawiera merytoryczne błędy, wraz 
z błędnym przykładem, po drugie, zagadnienie to jest 
istotne z punktu widzenia systemów eksperckich, czyni je 
„bardziej inteligentnymi”. Człowiek często podejmuje 
decyzje opierając się na informacjach niepełnych, nie­
precyzyjnych; w wielu wykorzystywanych w praktyce 
systemach eksperckich również są stosowane różne tech­
niki przetwarzania informacji nieprecyzyjnej.

Reprezentacja niepewności

Największe wątpliwości wzbudził we mnie rozdział ósmy, 
dotyczący reprezentacji (i przetwarzania) niepewności. 
Problem mam już ze zrozumieniem przedstawionych 
przyczyn niepewności. Jedna przyczyna to niedokładność 
danych i to nie budzi wątpliwości. Ale co znaczy „... 
musiały powstać systemy, które potrafią korzystać z niedo­
kładnie zdefiniowanych sposobów wnioskowania, także 
z przybliżonych danych”. Sposób wnioskowania to działa­
nie mechanizmu wnioskującego. Musi ono być dokładnie 
zdefiniowane. Mechanizm wnioskujący to jednostka ste­
rująca pracą całego systemu, sterowanie musi być zdefi­
niowane, bo inaczej system nie będzie działał, a już na

J. Chromieć, E. Strzemieczna, Sztuczna Inteligencja. M etody konstrukcji
i analizy systemów eksperckich, Akademicka Oficyna W ydawnicza PLJ, 
Warszawa, 1994, seria Informatyka.

pewno nie będzie działał poprawnie. Reguły, zawarte 
w bazie wiedzy, mogą być nieprecyzyjne, ale sam sposób 
wnioskowania musi być dokładny. Być może Autorki 
miały na myśli reguły wiedzy, ale tego nie wyczytałam. 
Z takiego opisu jak wyżej, powstały dwa rodzaje niepew­
ności: bezdyskusyjna dla mnie „niedokładność danych” 
oraz „nieprecyzyjna definicja dziedziny wiedzy, której 
system dotyczy: (str. 60). Skąd z „niedokładnie zdefiniowa­
nych sposobów wnioskowania” zrobiła się „nieprecyzyjna 
definicja dziedziny wiedzy”? Jeśli system dotyczy dziedzi­
ny Medycyna, czy to oznacza, że nieprecyzyjna może być 
definicja Medycyny i to ma wpływ na system? Akapit niżej 
znajduje się wyjaśnienie tej niedokładności, ale tym razem 
odnosi się do niekompletnej wiedzy o sposobach 
wnioskowania prawdziwych w danej dziedzinie...”, może 
więc chodzi o nieprecyzyjne reguły? Tak się składa, że 
trochę wiem na ten temat, ale jak to ma czytać ktoś, kto 
spotyka się z tym pierwszy raz?

Niekonsekwencjajest też w definiowaniu prawdopodo­
bieństw: nie wydaje mi się najszczęśliwsze umieszczanie 
jako „Definicja 2” (str. 61) definicji prawdopodobieńst­
wa warunkowego w odniesieniu do choroby pacjenta, 
zamiast mówić o prawdopodobieństwie zajścia zdarzenia 
A pod warunkiem zajścia zdarzenia B, tak jak to jest 
w definicji 1 (str. 60).

Rozdział 8.3 (Współczynnik pewności) zawiera w mojej 
ocenie błędy. Współczynnik pewności, zaproponowany 
przez Shortlife’a, umożliwia analizę sytuacji, której ta 
sama konkluzja jest „produkowana” przez kilka reguł 
z różnymi miarami zaufania, np. jedna produkuje ją 
z poziomem zaufania 0,8, a druga z poziomem zaufania 
0,25 [10], [5], Problem -  jaką miarę zaufania przyjąć dla 
tak produkowanej konkluzji? Problem pozostaje, nawet 
jeśli nie ma konfliktu między wartościami: różne reguły 
wskazujące ten sam kierunek mogą się wzajemnie wzmac­
niać, tzn. zwiększać wynikową wiarygodność konkluzji. 
W takim przypadku, wiarygodność konkluzji może być 
większa niż wartość średnia z dwóch reguł, nawet większa 
niż maksymalna z obu. Intuicyjnie jest to zrozumiale, jeśli 
człowiek dowiaduje się czegoś z dwóch źródeł, to też ma 
większe zaufanie do tej informacji, niż gdy zna ją tylko 
z jednego źródła.

Zaproponowana przez Shortlife’a miara wiarygodno­
ści hipotezy h (oznaczana CF -  Certainty Factor) jako 
różnica stopnia (współczynnika) wiarygodności tej hipo­
tezy (MB -  Measure o f Bełief) i stopnia (współczynnika) 
jej niewiarygodności (MD -  Measure o f  Disbelief)

CF(h) =  MB(h) -  MD(h) 
ma dwie ważne cechy:
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(1) Przesuwa wiarygodność produkowanej hipotezy 
(konkluzji) asymptotycznie w kierunku pewności „gro­
madząc” miary wynikające z kolejnych reguł produkują­
cych daną konkluzję;

2) Jest symetryczna, nie zależy od kolejności „zapala­
nych” reguł.

W systemie MYCIN stopień wiarygodności (MB) 
i niewiarygodności (MD) są zdefiniowane w terminach 
prawdopodobieństw [7].

Formuła współczynnika pewności nie pozwala na 
rozróżnienie konfliktu (kiedy to zarówno stopień wiary­
godności, jak i stopień niewiarygodności są wysokie) od 
braku stwierdzenia (kiedy zarówno stopień wiarygodno­
ści, jak i stopień niewiarygodności są niskie).

Współczynnik pewności umożliwia wnioskowanie 
kiedy:
(1) Dane mogą być niepewne (nie jesteśmy pewni prze­
słanki reguły, może to być błąd pomiaru). Niech będzie 
Reguła!■' IF A (ze stopniem wiarygodności MB(A) =  0,7) 
THEN B. Stopień wiarygodności konkluzji B, produko­
wanej regułą Reguła t, liczony jest jako stopień wiarygod­
ności przesłanki reguły Reguła{. B produkowane jest ze 
stopniem wiarygodności MB(B) =  0,7; przy braku stop­
nia niewiarygodności jest jednocześnie współczynnik pe­
wności (oznaczany CF^-Regw/aJ lub CF(B: A )-w spół­
czynnik pewności konkluzji B, produkowanej regułą 
Regułai lub przesłanką A).

2) Niepewne są same reguły. Stopień wiarygodności 
reguły IF  A THEN B równy 0,6 (MB(reguły) =  0,6) 
oznacza, że przy całkowitej prawdziwości przesłanki 
A konkluzja B jest produkowana ze stopniem wiarygod­
ności równym 0,6.
(3) Zarówno dane, jak i reguły, są niepewne: W sytuacji 
niepewnej przesłanki i niepewnej reguły, stopień wiarygo­
dności konkluzji jest liczony jako iloczyn stopnia wiary­
godności przesłanki i stopnia wiarygodności reguły. 
Niech będzie Regula2: IF  A (MB(A) =  0,7) THEN B (wia­
rygodność reguły MB (Reguła2) = 0,6). Stopień wiarygod­
ności konkluzji B wynosi MB(B) =  0,7 * 0,6 =  0,42, przy 
braku stopnia niewiarygodności jest to współczynnik 
pewności CF(B: Reguła2).

Dla reguł o złożonych przesłankach, połączonych 
operatorem logicznym AND lub OR i określonym stop­
niu wiarygodności samej reguły, do wyznaczania stopnia 
wiarygodności produkowanej konkluzji stosuje się od­
powiednio maksymalną (minimalną) wartość stopnia 
wiarygodności przesłanek reguły:
Niech będzie Reguła3:
IF Al (MB(A1) =  0,7) AND A2 (MB(A2) =  0,5)
THEN B (MB (Regula3) =  0,8).
Stopień wiarygodności konkluzji B liczony jest jako: 
MB(B) =min(M B(Al), MB(A2))* MB(/?egw/a3) =
= min (0,7, 0,5) * 0,8 =  0,5 * 0,8 =  0,4, 
przy braku stopnia niewiarygodności jest to współczyn­
nik pewności CF(B :Regula3).
Niech będzie Reguła4:
IF A1(MB(A1) =  0,7) OR A2 (MB(A2) =  0,5)
THEN B (Mb(Regula^) =  0,8).
Stopień wiarygodności konkluzji B liczony jest jako: 
MB(B) =  max(MB(Al), MB(A2))* MB(RegulaA) =
=  max(0,7, 0,5) * 0,8 =  0,7 * 0,8 =  0,56, 
przy braku stopnia niewiarygodności jest to współczyn­
nik pewności C F(B : Reguła^).

Miary MB(/i) i MD(/i) mieszczą się w przedziale [0, 1], 
zatem C F (h) mieści się w przedziale [ — 1, 1]. Nawet jeśli 
MB i MD spełniają pewne aksjomaty prawdopodobieńst­

wa, to nie są obliczane z próbnej populacji i nie mogą 
dawać interpretacji statystycznej. Mogą jedynie sortować 
hipotezy (konkluzje) zgodnie z wiarygodnością ich dowo­
dów [4], [5].

Jeśli ta sama konkluzja produkowana jest przez dwie 
reguły, to wynikowy czynnik pewności obliczany jest ze 
wzoru:

CF(h:regula,,regu!a2)=CF(h:ref;ul»,)+CF(h:rt:Kuła2)*
* [l-C F (h :reg u la i)I
gdy CF(h:rcguła))>0 i CF(h:regula2)>0 lub

C F (h :re g u la ,,rcg u Ja2)= C F (h :reg u la1)+ C F (h :rcg iiła 2)*
*[l-CF(h:reguła,)]
gdy CF(h:rcguła[)<0 i CF(h:rcguła2)<0, oraz 

CF(h:rcgula,,regula2)=
=  [CF(h: reguła, )+CF(h:rcgula2)]/ 
/Il-mln( | CF(h:regula,) | , | CF(h:reguła2) |)]
gdy CF(h:rcgułai)>0 i CF(h:regu!a2)<0 lub CF(h:regułaj)<0 i 
CF(h:reguła2)>0

Przykład:

Niech baza wiedzy zawiera reguły:
Reguła,'. (Stopień wiarygodności reguły 
M ^R eg u la ^  =  0,64):

IF X czyta Życie Warszawy AND X jest emerytem 
THEN X będzie glosował na SLD,
Reguła2: Stopień wiarygodności reguły MB (Reguła2) =  
=  0,8):*

IF X należy do branżowych związków zawodowych 
OR Xpracuje w dużym, państwowym zakładzie THEN 

X będzie głosował na SLD.
X -  jest zmienną w regułach.

Załóżmy, że mamy następujące dane (zawartość w ba­
zie faktów:
1. Kowalski czyta Życie Warszawy: wiarygodność =  0,88,
2. Kowalski jest emerytem: wiarygodność =  0,50,
3. Kowalski należy do branżowych związków zawodo­
wych: wiarygodność =  0,50,
4. Kowalski pracuje w dużym, państwowym zakładzie: 
wiarygodność =  0,70.
Nie ma faktów ze stopniem niewiarygodności (MD), 
interesuje nas, jak Kowalski będzie głosował.
W procesie dopasowywania zmiennych (ang. matching), 
zmienna X przyjmie wartość Kowalski, spełnione są 
przesłanki do zapalenia reguł.

W Regula1 przesłanki są połączone operatorem AND, 
zatem:

CF (Kowalski będzie głosował na SLD: RegułaJ  = 
=  min(0,88, 0,50) * 0,64 = 0,50 * 0,64 =  0,32,
W Regula2 przesłanki są połączone operatorem OR, 
zatem:

CF (Kowalski będzie glosował na SLD: Reguła2) = 
=  max(0,50, 0,70) * 0,8 =  0,70 * 0,80 =  0,56.
Ostatecznie współczynnik pewności konkluzji produko­
wanej przez dwie powyższe reguły wynosi:
CF (Kowalski będzie glosował na SLD: Reguła lf Reguła2) = 
=  0,32 +  0,56 * (1 -  0,32) =  0,32 +  0,56 * 0,32 =  0,7008. 
Współczynnik zaufania dla konkluzji Kowalski będzie 
glosował na SLD  produkowanej przez dwie reguły wynosi 
0,7008, jest większy niż liczony dla każdej reguły oddziel­
nie.

Wróćmy do omawianej książki na str. 63 (Autorki 
stosują oznaczenia pochodzące od polskich nazw). WP 
(A/W) jest współczynnikiem pewności, który jest przypo­
rządkowany konkluzji A produkowanej regłą IF 
W THEN A, a nie jak napisano „...współczynnikiem 
pewności, który jest przyporządkowany regule Dalej

Inform atyka nr 12, 1995 r. 9



publikacje

jest: „Przy sklejaniu dwu reguł dla reguły wynikowej 
obowiązują następujące zasady obliczania stopnia wiary­
godności. Nie znam mechanizmu wnioskującego, który 
„sklejałby reguły"; z mojej wiedzy (z dostępnej mi literatu­
ry) nie wynika, by takowy mechanizm istniał. Nie jest 
w systemie dopuszczalne sklejanie dwóch (ani więcej) 
reguł (być może z wyjątkiem, gdy system ma zdolność 
uczenia się i tworzenia nowych reguł, ale nie jest to zwykłe 
sklejanie i nie to jest tu przedmiotem rozważań). Zamiesz­
czone po cytowanym wyżej zdaniu dwa wzory (bez 
numerów) są poprawne i dotyczą reguł z kilkoma prze­
słankami, połączonymi operatorem AND lub OR, nie ma 
więc tu mowy o ,.sklejaniu reguł”.
Za to wzór trzeci,,... stopień wiarygodności powstałej w ten 
sposób reguły

SW(reguły) =  SW(akcja)/SW(warunek)...” 
jest według mnie błędny, nie zapewnia wymaganej warto­
ści dla stopnia wiarygodności (liczba z przedziału [0, 1], 
o czym Autorki wcześniej też piszą) nie mówiąc już o tym, 
że nie jest jasne, co w powyższym zdaniu znaczy „w ten 
sposób”. Ponieważ wzór ten wydaje mi się wątpliwy, 
przejrzałam dostępną mi literaturę, nie udało mi się 
znaleźć potwierdzenia tego wzoru. Doprawdy -  nie wiem, 
o jakie powstawanie reguł tu chodzi. Sądzę, że konsek­
wencją tego właśnie błędu, czy też niezrozumienia prob­
lemu, jest przykład 2, (str. 64). W przykładzie tym są dwie 
reguły:
/?,: IF silnik_n/e_działa THEN błąd^akumulatora 
(może zręczniej byłoby stosować konkluzję akumula- 
tor^niesprawny!)
R2: IF klakson-nie-działa THEN błąd^akumulatora 
Założono, że są dane fakty i ich wiarygodności:
Stopień wiarygodności (silnik_n«?_działa) =  0,7,
Stopień wiarygodności (klakson _ n/'&_działa) =  0,3,

Autorki piszą również, że dane są:
Stopień wiarygodności (bląd^akumulatora w regule

R j  =  0,6,
Stopień wiarygodności (bląd_akumułatora w regule 

R2) =  0,9.
Sądzę, że powinno tu chodzić o stopień wiarygodności 
samej reguły (czyli z jakim zaufaniem produkuje ona 
konkluzję przy prawdziwej przesłance). Należałoby wtedy 
te dane podać jako:
Stopień wiarygodności (Rj) =  0,6,
Stopień wiarygodności (R2) =  0,9.
Autorki piszą: „Przypuśćmy, że w procesie wnioskowania 
została skonstruowana nowa reguła

Ry IFsilnik^nie^działa AND klakson_j\ie-działa THEN 
blącL.akumulatora”
Autorki łączą przesłanki dwóch reguł operatorem logicz­
nym AND (dlaczego np. nie OR?), przenoszą do tej reguły 
stopnie wiarygodności dla przesłanek, a próbują liczyć 
stopień wiarygodności dla konkluzji. Przypuszczenie, iż 
w systemie mogła powstać trzecia (właśnie taka) reguła 
wydaje mi się bezprawne, błędne i stąd cały dalszy wywód 
doprowadza do otrzymania czynnika pewności -  jak 
piszą Autorki „nowej reguły”, równego 1.93 (dopuszczal­
ne wartości to [ — 1, 1].

Policzmy współczynnik pewności dla konkluzji bląd_a- 
kumulatora produkowanej przez dwie reguły (R{ i R 2) tak, 
jak ja  to rozumiem (nie ma stopni niewiarygodności, 
zatem stopień wiarygodności będzie współczynnikiem 
pewności):
C F (bląd-akumulatora: R t ) =  0,7 * 0,6 =  0,42,
C F (bląd-akumulatora: R2) =  0,3 * 0,9 =  0,27,
C F (bląd-akumulatora: R l ,R2) =  0,42 +  0,27 *(1 —

10

+ 0,42) =  0,42 +  0,27 * 0,58 =  0,42 +  0,1566 =  0,5766. 
Zatem wynikowy współczynnik pewności konkluzji 
mieści się w przedziale [ —1, 1], jest większy niż przy 
pojedynczych regułach, wynosi 0,5766.

Jeszcze kilka słów komentarza do tłumaczenia Auto­
rek, dlaczego w przykładzie tym współczynnik pewności 
wyszedł większy od 1. Piszą, iż „Wynika to z trudności 
w określeniu przez eksperta poprawnego stopnia wiarygo­
dności. Podana przez eksperta wartość może być praw­
dziwa i nie prowadzić do takich sprzeczności ...jednakże 
system czasem rozważa o wiele więcej przypadków i wyko­
nuje dziwaczne sklejenia reguł...” (str. 64, pogrubienia 
moje). Sądzę, że ten przykład razem z tym tłumaczeniem 
skutecznie odstrasza -  zarówno potencjalnych twórców 
systemu eksperckiego od stosowania współczynnika pew­
ności, jak i potencjalnych użytkowników systemów eks­
perckich od stosowania takich systemów. Co na to 
użytkownicy systemu np. MYCIN? Zastanówmy się, co 
znaczy popraw ny stopień wiarygodności podany przez 
eksperta? Dla mnie, poprawny, to znaczy mieszczący się 
w dopuszczalnym zakresie, zatem w powyższym przy­
kładzie podane stopnie wiarygodności są popraw ne 
(przedział [0, 1]). Co innego znaczy prawdziwe, ale nie 
wiem co Autorki miały na myśli pisząc prawdziwe 
stopnie wiarygodności. Ekspert zawsze podaje te warto­
ści subiektywne; jeśli jest rzeczywistym ekspertem, potrafi 
je dobrze oszacować. Jeśli zaś nie jest najlepszym eksper­
tem i oszacuje niezgodnie z obserwowanymi zjawiskami 
(np. na 100000 przebadanych przypadków samochodów, 
w których silnik nie działał, w 60 000 z nich niesprawny 
był akumulator, a ekspert poda współczynnik zaufania 
reguły, jak R 1 0,35 a nie 0,6 -  jak wynikałoby z obser­
wacji), to wyprodukowane konkluzje będą miały inny 
współczynnik pewności (ale z całą pewnością nie prze­
kraczający dopuszczalnego zakresu), lub też mogą być 
wygenerowane zupełnie inne konkluzje, jeśli np. do 
zapalenia reguł będzie wymagany minimalny stopień 
wiarygodności ich przesłanek. Inaczej mówiąc, system 
będzie udzielał złych rad, zgodnie z tym, co było już 
powiedziane przy omawianiu akwizycji wiedzy: system 
jest na tyle dobry, na ile dobra jest dostarczona mu 
wiedza.

Inne pytanie do Autorek, to jaki mechanizm wnios­
kujący pozwoli na dziwaczne sklejanie reguł? Nie 
rozumiem, jak można w naukowej książce użyć takiego 
określenia, zwłaszcza w odniesieniu do mechanizmu 
sterującego pracą systemów przetwarzających więcej niż 
1000 reguł, uwzględniających niepewność, wyznaczają­
cych współczynnik pewności jako miarę zaufania do 
produkowanych rad -  i co najważniejsze -  działających 
dobrze przez wiele lat, w wielu miejscach.

O czym je s t w  książce i  co czytelnik  
pow inien  wcześniej w iedzieć

Przy czytaniu tej książki nasuwają się pytania, do kogo 
jest ona adresowana, jaki cel przyświecał jej napisaniu 
-  poznanie problemów występujących w sztucznej in­
teligencji, czy też nauczenie rozwiązywania pewnych 
problemów przy zastosowaniu technik sztucznej inteli­
gencji lub korzystania z gotowych narzędzi sztucznej 
inteligencji? Nie jest też jasne, jaka wiedza jest wymagana 
od czytelnika. Niektóre, wydaje się niezbyt powszechnie 
znane pojęcia, nie są wyjaśniane, inne -  wydawałoby się
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bardziej znane -  są. Można zakładać, że czytelnik nie wie 
co to jest prawdopodobieństwo (definicja 1, str. 60), ale 
czy jednocześnie jest uzasadnione założenie, że ma wiedzę 
z zakresu logiki i takie pojęcia, jak „zmienna wolna” 
(str. 24, punkt 3) czy „ukonkretnione zmienne” (str. 23, 
punkt 1) są mu znane? Omówienie notacji stosowanej 
w Prologu jest bardzo pobieżne i nie udało się uniknąć 
używania niewyjaśnionych pojęć, np.: str. 23, przy oma­
wianiu składni mówi się, jak zapisane są w Prologu 
„Klauzule atomowe Prologu ...:; a tymczasem pojęcie 
klauzuli atomowej nie było wyjaśnione. Wyjaśnia się, że 
przecinek oznacza AND, średnik -  OR, ale nie wyjaśnia 
się, że dwuznak: dwukropek i myślnik (:-) oznacza 
implikację. Słowo implikacja nie występuje zresztą w pra­
cy, choć jest fundamentalne dla wnioskowania. Pod­
stawowe pojęcia logiczne można znaleźć w pracy [11]. 
Powiedzenie, że „książka przeznaczona jest dla osób 
mających pewną wiedzę informatyczną i matematyczną...” 
(Przedmowa) jest sformułowaniem zbyt ogólnikowym. 
Świadczy o tym również rozdział czwarty, w którym 
mowa jest o obiektach i języku C +  + . We wstępie do tego 
rozdziału Autorki zapowiadają, że ,, ... C + +  jest ... 
językiem ... omówionym i używanym w rozdziale” (str. 29). 
W rzeczywistości język ten jest tylko używany w przy­
kładzie -  z komentarzem wyjaśniającym w sposób opiso­
wy to, co zapisane jest w C + + .  Trudno nazwać to 
omówieniem języka C +  + ; z drugiej strony nie ma takiej 
potrzeby, by w książce poświęconej systemom eksperckim 
opisywać język programowania nie związany ze sztuczną 
inteligencją, (widać w tym rozdziale to, że język pro­
gramowania systemu nie ma wpływu na to, czy jest on 
systemem eksperckim czy nie). Cały rozdział traktuje 
bardziej o strukturach danych w programowaniu niż 
o sztucznej inteligencji, ale nie jest w stanie nauczyć 
programowania obiektowego, jeśli to było jego celem. 
Brakuje w nim odniesienia do sposobów reprezentacji 
wiedzy. Wystarczyłoby dodać relacje na rysunkach 1,2 i 3, 
(str. 30 i 31), a całość bardziej wiązałaby się ze sztuczną 
inteligencją. Jeśli uważnie spojrzeć na te rysunki, to widać, 
że są to połączone obiekty (fizyczne, pojęciowe, okreś­
lające atrybuty) łukami reprezentującymi relacje wystę­
pujące pomiędzy połączonymi obiektami. Jeśli dodamy 
strzałki do odcinków łączących obiekty, nazwiemy rela­
cje, to mamy podobną reprezentację do tej, która jest 
pokazana przy okazji omawiania sieci semantycznych

(rysunek). Struktura hierarchiczna to relacje is-a, (kanarki 
są podzbiorem ptaków) oraz instance (Timijest elementem 
zbioru pudel), (rysunek 1 i 2, str. 30). Struktura anatomicz­
na to często stosowane relacje lias (ma) lub has-part 
(ma_część) (SHARP510H ma część wzmacniacz), rys. 3, 
str. 31. Przy takiej reprezentacji wiedza o tym, że mag­
netofon ma dwa głośniki, powinna być pamiętana jako 
atrybut magnetofonów stereofonicznych, nie przy każ­
dym, opisywanym magnetofonie stereofonicznym, np. 
SHARP510H.

Zdanie ,, Wszystkie własności danego obiektu są jego 
atrybutami i mogą być dziedziczone przez jego podobiekty, 
podobnie jak obiekt ten dziedziczyć może atrybuty swoich 
nadobiektów.” (str. 31) jest całkowicie prawdziwe w od­
niesieniu do reprezentacji wiedzy, ale nie musi być 
prawdziwe w odniesieniu do obiektów w języku C + + ,  
gdzie można definiować pola i metody prywatne. Takie 
nieporozumienia wynikają z tego, że nie jest do końca 
jasne, co dotyczy reprezentacji wiedzy, a co języka 
programowania: rozdział 4.2.b. („Dziedziczenie”) chyba 
odnosi się do reprezentacji wiedzy, ale rozdział 4.2.c. 
(„Enkapsulacja i przysłanianie metod”) raczej do pro­
gramowania i struktur danych.

S łow nictw o

Strona językowa pracy pozostawia wiele do życzenia. 
Używane są słowa nie istniejące w języku polskim, np. 
enkapsulacja, używane również przez J. Bieleckiego 
w podręcznikach na temat programowania obiektowego 
(może hermetyzacja byłoby odpowiednie?), również nad- 
obiekt i podobiekt, domyślam się, że chodzi o poprzednika 
i potomka. „... Wcieleniami obiektów są ich instancje 
...Timi jest instancją obiektu pudel" (STR. 30, 31). Może 
wystąpienie obiektu, realizacja obiektu zamiast instancja? 
Słowo instancja oczywiście istnieje w języku polskim, ale 
w znaczeniu sądowniczym (ang. instance -  instancja); są 
również inne znaczenia angielskiego instance -  przykład, 
przytoczyć, występować (przykładowo), itp.

Perełką językową jest zdanie ze str. 46 „Zadaniem 
inputu jest ograniczenie przekazu ludzkiego na tyle, aby 
stal się zrozumiały dla maszyny, zadanie outputu jest 
odwrotne, ma on wzbogacić przekaz maszynowy, aby był 
łatwo przyswajalny dla ludzi”. Może lepiej w ogóle nie
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is-a

szpulowy kasetowy
is-a w v

is-a
monofoniczny stereofoniczny

/  ^inst /  \  kwadrofoniczny
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m a _ c z ę ś ć ^ ' -  ma_częsc
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S tru k tu ra  
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tłumaczyć roli interfejsu, niż robić to w ten sposób. Na 
kolejnej strome powtarzane są te określenia: „Najpopu­
larniejsze techniki inputu...” itd. Str. 46: ,,System ... 
powinien być przedeterminowany..." i ,,System... powinien 
być niedodeterminowany..." -  co za określenia, nawet nie 
sprawdzam w słowniku.

Inne u w ag i o książce

Strona 63 zredagowana jest wyjątkowo niestarannie (jest 
to uwaga niezależna od merytorycznej oceny treści zawar­
tych na tej stronie, wyrażonej przy omawianiu niepewno­
ści). Takiego sposobu pisania wzorów i ich numerowania 
nie widziałam w żadnym opracowaniu, nawet w raporcie 
będącym sprawozdaniem z wykonanych prac, a co dopie­
ro w książce rozpowszechnianej przez księgarnie. Na 
dodatek „wzór 3 ” występuje przed „wzorem 2".

Po każdym rozdziale są zadania do samodzielnego 
rozwiązania. Po pierwszym rozdziale w zadaniu drugim 
jest pytanie, która z metod przeszukiwania: wszerz czy 
w głąb jest lepsza dla zadanych problemów. Problem 
w tym, że pojęcia przeszukiwanie wszerz i przeszukiwanie 
w głąb nie zostały wyjaśnione, należy liczyć, że czytelnik 
domyśli się ich znaczenia lub zna te metody. Podobnie 
w zadaniu 4. należy narysować drzewo decyzyjne, ale skąd 
czytelnik ma wiedzieć, co to jest drzewo decyzyjne? Po 
rozdziale 5., zadanie 2 odnosi się do zadań podanych na 
końcu książki, tymczasem na końcu nie znalazłam żad­
nych zadań.

Numery rysunków w każdym rozdziale są kolejne, 
zaczynając od 1. Wygodniej byłoby numerować kolejno 
w całej książce albo w rozdziałach dając podwójny numer: 
numer rozdziału i numer rysunku. Często na rysunkach 
nie są opisywane osie, np. str. 66, rys. 4 (oś rzędnych), 
str. 67, rys. 5 oś rzędnych, rys. 6 -  wszystkie trzy osie 
(trójwymiarowy rysunek). Rysunki w rozdziale 10. -  kopie 
ekranów nie są traktowane jak rysunki, nie są numerowa­
ne ani podpisane. W rozdziale 11 brak legend do rysun­
ków (zaciemnione prostokąty), na str. 30 jest rysunek, do 
którego podpis jest na następnej stronie.

Na zakończenie

W rozdziale 11 Autorki próbują przekonać czytelnika do 
systemów eksperckich. Jest tu również ukryte wycofywa­
nie się ze zdania, że medycyna nie sprzyja stosowaniu 
systemów eksperckich, ponieważ omówiono trzy systemy 
z dziedziny medycyny. Nie wiem czy to przypadek, że przy 
okazji omawiania systemu MYCIN nie mówi się o za­
stosowanym w nim współczynniku pewności. Z reguły 
w literaturze ta cecha systemu MYCIN jest podkreślana. 
Szkoda, że tak interesująca i szybko rozwijana dziedzina 
nie została przedstawiona w sposób bardziej zachęcający 
do jej studiowania. Książka jest niedopracowana meryto­
rycznie, redakcyjnie i językowo, i to w sposób wręcz 
utrudniający czytanie. Wydaje mi się, że została napisana 
i wydana zbyt pośpiesznie, bez należytego przemyślenia 
jej zawartości i szacunku dla czytelnika.
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H annower przygotowuje się już do najważ­
niejszej w świecie imprezy informatycznej 
i telekomunikacyjnej, która zacznie się 
w czwartek 14 marca i potrwa do 20 marca 1996 r., 

będzie więc krótsza od dotychczasowych o jeden 
dzień. Przyszłoroczna impreza adresowana jest 
zdecydowanie do profesjonalnego odbiorcy. Do 
nieprofesjonalistów jest adresowana nowa impre­
za -  CeBIT Home, która odbędzie się w Han- 
nowerze w dniach 28 sierpnia-1 września 1996 r.

Na CeBIT’96 złoży się dziewięć zasadniczych 
działów. Najbardziej eksponowane to „Teleko­
munikacja” oraz „Software, doradztwo i usłu­
gi”. Do użytku wystawców i gości oddane zostaną 
nowe obiekty: hala nr 26 i całkowicie przebudowa­
na hala nr 4. Program ekspozycji towarowej uzupe­
łnią liczne spotkania branżowe i dyskusje panelo­
we. Organizatorzy liczą na co najmniej 6300 wy­
stawców i ponad 750 tys. zwiedzających.

Pod wspólnym szyldem INTERNATIONALES 
WIRTSCHAFTSFORUM (Międzynarodowe Fo­
rum Gospodarcze) wystąpią oficjalne biura infor­
macyjne i kontaktowe z krajów Ameryki Środ­
kowej, Południowej oraz Europy Środkowo- 
-Wschodniej. Będą one udzielać informacji na temat 
zainteresowań i możliwości kooperacyjnych, podej­
mowania inwestycji oraz pośredniczyć w nawiązy­
waniu kontaktów między zainteresowanymi part­
nerami. Forum pomyślane jest więc jako swego 
rodzaju giełda informacyjno-kontaktowa z przygo­
towanym specjalnie bankiem danych. Jednym 
z najważniejszych działów będzie Network Com- 
puting: główne akcenty ekspozycji mają dotyczyć 
produktów, służących praktycznemu i efektywne­
mu wykorzystaniu ogólnoświatowych trendów te­
chniki informatycznej i telekomunikacyjnej, (kar)

12 Inform atyka nr 12, 1995 r.
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Programowanie w języku systemów eksperckich CLIPS (2)

Strategie i mechanizmy wnioskowania 
w  języku CLIPS

T o m a s z  Pytla k

S am o d zie ln a  Pracow nia  Sztucznej In te ligen c ji 

Instytut Podstaw  E lektroniki 

P olitechnika  W arszaw ska

Język CLIPS mając wbudowane mechanizmy 
wnioskow ania i sam om odyflkacji m oże służyć 

do realizacji rozbudowanych system ów  
eksperckich. W przeciwieństwie do innych 

języków , specyficzna konstrukcja programu 
pozwala na łatwą implementację procesów  

i zagadnień z dziedziny sztucznej inteligencji. 
Program napisany w języku CLIPS składa się z nieza­

leżnych od siebie konstruktorów. O jakości i poprawności 
systemu eksperckiego decyduje sposób opracowania kon­
struktorów, z których dwa: fakty (ang. deffacts) i reguły 
(ang. defrule) mają podstawowe znaczenie. Kolejność 
odpalania reguł może być inna w przypadku wyboru 
różnych strategii wnioskowania. Jest jednak dokładnie 
zdefiniowana dla każdej strategii. Listę reguł, które 
spełniają warunki i nie zostały jeszcze odpalone zawiera 
agenda. Można przyjąć, iż agenda jest czymś podobnym 
do stosu. Prezentowana jest tam lista reguł zgodnie 
z wybraną strategią. Reguła znajdująca się na szczycie 
agendy jest odpalana jako pierwsza. Jeżeli aktywowana 
jest nowa reguła, jej pozycja jest określona zgodnie 
z następującymi zaleceniami:
a) nowo aktywowana reguła zajmuje pozycję nad wszyst­

kimi o mniejszym priorytecie (ang. salience) i pod 
regułami o wyższym priorytecie,

b) wśród reguł o tym samym priorytecie pozycję deter­
minuje bieżąca strategia,

c) jeżeli reguła jest aktywowana (równocześnie z innymi 
regułami) przez to samo twierdzenie lub fakt, nato­
miast kroki a i b nie umożliwiają określenia kolejności, 
wtedy reguła jest arbitralnie (nie losowo!) ustawiana 
w relacji do innych, aktywowanych reguł.
Ma to szczególny związek z umieszczaniem reguły 

w implementacji software’owej. Przedstawiony mecha­
nizm działania programu nie jest możliwy do realizacji 
w tradycyjnych językach, gdzie punkt startu, stopu i sek­
wencja instrukcji do wykonania są określone przez pro­
gramistę. W CLIPS-ie dokładny układ programu nie jest 
potrzebny. Lista faktów i lista reguł są odseparowane 
i maszyna wnioskująca wbudowana w CLIPS używa 
wiedzy zawartej w danych. Inny niż w tradycyjnych 
językach jest też proces działania programu. Wnios­
kowanie odbywa się na bieżąco, a użytkownik w każdej 
chwili może poznać poziom zaawansowania problemu. 
Ze względu na otwartą postać programulf warto poznać 
podstawowe cykle egzekucji reguł.

Podstaw ow e cykle egzekucji regu!

A. Jeżeli limit odpalania reguł został osiągnięty lub nie 
ma więcej bieżących faktów inicjujących, egzekucja 
zostaje zatrzymana. W innym przypadku jest selekc­
jonowana reguła ze szczytu agendy aktualnie aktyw­
nego modułu2’. Jeżeli nie ma tam reguł, to wskaźnik 
na stosie przesuwa się na następny moduł. Jeżeli jest 
on pusty, egzekucja zostaje wstrzymana, w przeciw­
nym wypadku krok a jest egzekwowany ponownie.

B. Egzekwowane są akcje prawej strony reguły. Użycie 
funkcji return  w części RHS może usunąć aktualny 
wskaźnik stosu. Liczba odpalonych reguł zostaje 
zwiększona o 1 i porównana z limitem liczby od­
palonych reguł.

C. Rezultatem kroku b może być aktywacja lub dezak­
tywacja reguł. Aktywowane reguły, czyli te, w których 
satysfakcjonujące są ich części LHS, są umieszczone 
w agendzie modułu, w którym są zdefiniowane. Ich 
położenie jest determinowane przez priorytet i bieżą­
cą strategię. Dezaktywowane reguły są pomijane 
i usuwane z agendy. Jest możliwe włączenie bieżącego 
przeglądania komentarzy określających stan aktywa­
cji reguł.

D . Jeżeli jest używana dynamiczna zmiana priorytetu, to 
po odpaleniu reguły ustala się ponownie ich listę 
w agendzie. Wartości priorytetu są modyfikowane. 
Stan ten powtarza się cyklicznie od kroku a.

Strategia wyboru kolejności reguł

System ekspercki jest realizowany w postaci zbioru reguł. 
Reguły mogą być podzielone na moduły będące zbiorami 
reguł posegregowanymi tematycznie. Na ogół reguły 
należące do jednego modułu mają ten sam priorytet. 
W związku z tym może zdarzyć się konflikt w wyborze 
kolejności odpalania reguł. W przypadku języków struk­
turalnych zjawisko to nie występuje, ponieważ instrukcje 
są wykonywane sekwencyjnie. W tym przypadku o kolej­
ności odpalania reguł decyduje wybrana strategia. Domy-

11 D o bazy reguł można w dowolnym momencie i miejscu dołączyć nowe 
reguły
2) M oduł to grupa tematyczna reguł o tej samej ważności w procesie 
wnioskowania
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ślnie jest ustawiana strategia w głąb (ang. depth), ale za 
pomocą instrukcji setstrategy mamy możliwość wyboru 
jednej z siedmiu innych: depth (w głąb), b readth  (wszerz), 
simplicity (naturalna), complexity (złożona), lex, mea, 
random  (losowa).

Depth strategy

Nowo aktywowana reguła zajmuje miejsce ponad wszyst­
kimi regułami o tym samym priorytecie: 
fact-a aktywuje rule-1 rule-2 
fact-b aktywuje rule-3 rułe-4
Jeżeli fakt fact-a jest wykazywany przed faktem fact-b, to 
kolejność reguł w agendzie będzie następująca: rule-3, 
rule-4, rule-1, rule-2.
Kolejność rule-1, rule-2 i rule-3, rule-4 jest określona 
arbitralnie przez programistę.

Breadth strategy

Nowo aktywowana reguła zajmuje miejsce pod wszyst­
kimi regułami o tym samym priorytecie: 
fact-a aktywuje rule-1 rule-2 
fact-b aktywuje rule-3 rule-4
Jeżeli fakt fact-a jest wykazywany przed faktem fact-b, to 
kolejność reguł w agendzie będzie następująca: rule-1, 
rule-2, rule-3, rule-4.
Kolejność rule-1, rule-2 i rule-3, rule-4 jest określona 
arbitralnie przez programistę.

Sim plicity strategy

Wśród reguł o tym samym priorytecie nowo aktywowana 
reguła zajmuje miejsce ponad wszystkimi aktywowanymi 
regułami o tej samej lub wyższej specyficzności. Specyficz­
ność jest determinowana przez liczbę warunków i jest 
określona na podstawie LHS. Każde porównanie do 
stałej lub wcześniej obliczonej zmiennej dodaje 1 do 
specyficzności. Każda wykonana funkcja w LHS, jak np .:, 
=  , test CE dodaje 1 do specyficzności. Funkcje logiczne 
and, or, no t nie zmieniają specyficzności. Funkcje wyko­
nywane wewnątrz wywoływanych funkcji też nie zmienia­
ją specyficzności.

(defrule przykład
(zmienna ?x ?y ?x)
(test (and (numberp ?x) (>  ?x (+ 10  ?y)) (<  ?x 100)))

ma specyficzność 5:1) -  porównanie do literału (zmienna), 
2) -  porównanie ?x na drugiej i czwartej pozycji, 3) 
-  wywołanie funkcji (numberp), 4) -  > , 5) -  < ; +  nie 
zmienia specyficzności.

Com plexity strategy

Wśród reguł o tym samym priorytecie nowo aktywowana 
reguła zajmuje miejsce ponad wszystkimi aktywowanymi 
regułami o równej lub mniejszej specyficzności.

LEX strategy

Strategia LEX obowiązuje w przypadku, gdy reguły mają 
kilka wzorców faktów i warunków w polu LHS. Po 
każdym odpaleniu reguły są ustalane relacje pomiędzy 
faktami w systemie. Fakty i warunki wchodzące w skład 
pola LHS reguł są sortowane w porządku malejącym. 
System kieruje się następującymi zasadami:

a) pierwszeństwo mają reguły zawierające w polu LHS 
najpóźniej wykazane fakty,

b) w przypadku jednakowej listy faktów w polu LHS 
pierwszeństwo odpalenia przysługuje regule mającej 
dodatkowe warunki,

c) jeżeli jedna reguła zawiera w polu LHS listę faktów 
będącą podzbiorem listy faktów innej reguły, pierw­
szeństwo ma reguła o dłuższej liście faktów.
Aby dokładnie prześledzć kolejność odpalania wyob­

raźmy sobie system zawierający sześć reguł (fakty są 
wykazywane w kolejności wzrastania indeksu): 

rule-1 aktywowana przez fakty f-1, f-2, f-3 
rule-2 aktywowana przez fakty f-3, f-1
rule-3 aktywowana przez fakty f-2, f-1
rule-4 aktywowana przez fakty f-1, f-2,
rule-5 aktywowana przez fakt f-1, f-2, f-3, 
rule-6 aktywowana przez fakty f-1, f-4
Przecinek na końcu pola LHS oznacza istnienie warun­

ku (np. instrukcja test). W tym momencie następuje 
proces sortowania faktów. Agenda zgodnie ze strategią 
LEX będzie więc wyglądać następująco: 

rule-6 aktywowana przez fakty f-4, f-1
rule-5 aktywowana przez fakty f-3, f-2, f-1,
rule-1 aktywowana przez fakty f-3, f-2, f-1
rule-2 aktywowana przez fakty f-3, f-1
rule-4 aktywowana przez fakty f-2, f-1,
rule-3 aktywowana przez fakty f-2, f-1

O pierwszeństwie reguły rule-6 decyduje fakt f-4. Reguła 
rule-5 będzie odpalona przed regułą rule-1, ponieważ ma 
warunek w polu LHS. Reguła rule-1 będzie odpalona 
przed regułą rule-2 ze względu na fakt f-2.

M EA strategy

Ta strategia jest bardzo podobna w działaniu do strategii 
LEX. Zasadniczą różnicą jest brak sortowania faktów 
przed ustaleniem kolejności odpalania reguł. W celu 
prześledzenia procesu ustalania kolejności odpalania 
przeanalizujmy reguły analizowanego wyżej systemu: 

rule-2 aktywowana przez fakty f-3, f-1
rule-3 aktywowana przez fakty f-2, f-1,
rule-6 aktywowana przez fakty f-1, f-4
rule-5 aktywowana przez fakty f-1, f-2, f-3,
rule-1 aktywowana przez fakty f-1, f-2, f-3
rule-4 aktywowana przez fakty f-1, f-2
O pierwszeństwie reguły rule-2 decyduje fakt f-3 na 

pierwszej pozycji pola LHS, to samo decyduje o pozycji 
reguły rule-3 w agendzie. Fakt f-4 ustawia regułę rule-6 na 
pozycji trzeciej. Reguła rule-5 będzie odpalona przed 
regułą rule-1 ze względu na warunek w polu LHS. Reguła 
rule-4 jest odpalona za regułą rule-4 ze względu na 
krótszą listę faktów.

Random strategy

Każda aktywacja jest wyznaczana z losowo określoną 
kolejnością, dzięki której są ustalane reguły.

Postać pola LHS reguł

Warunki są umieszczane w polu LHS (ang. left side hand) 
każdej reguły. W języku CLIPS zdefiniowano osiem 
typów elementów warunkowych: pattern , test, and, or, 
not, exists (forall, logical). Poniżej zostaną przedstawione 
proste przykłady użycia większości z nich w praktycznych 
implementacjach.
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Autorów, nadsyłających teksty do 
druku w „Informatyce”, uprzejmie 
prosimy, by zechcieli przestrzegać 
następujących reguł:

• tekst powinien  
być dostarczony:

w dwóch egzemplarzach czytelnego maszynopisu 
(stopień pisma nie mniejszy niż 10 pkt. typogra­
ficznych, 30 wierszy na stronie, 60 znaków w wier­
szu, bez formatowania, tj. pogrubień, podkreśleń, 
ozdobnych krojów pism itp., odstęp między wier­
szami koniecznie podwójny, miejsca rysunków za­
znaczone na lewym marginesie),

lub

w postaci zapisu na 
dyskietce 3,5” w czys­
tych kodach ASCII 
(Latin 2 lub Mazovia) 
albo w kodzie Windows 
ANSI (strona kodowa 
1250) lub w formacie 
Worda do Windows
(wersja 2.0 lub 6.0); dys­
kietce powinien to­
warzyszyć jeden egzem­
plarz wydruku, spełnia­
jący wyżej przedstawio­
ne warunki dla maszy­
nopisu,

• objętość 
tekstu

nie powinna w zasadzie przekraczać 12 stron ma­
szynopisu; materiały większe mogą być podzielone 
przez redakcję i ukazać się w dwóch lub więcej czę­
ściach; PT Autorzy proszeni są o sugestie, dotyczące 
ewentualnego podziału,

wymogów druku i układu strony, lepiej zatem 
rysunek zrobić za duży niż za mały,
PT Autorzy proszeni są także o nadesłanie posze­
rzonej informacji o sobie; powinna ona zawierać 
dane niezbędne do celów podatkowych (imię, na­
zwisko, numer identyfikacyjny, adres wraz z kodem 
pocztowym, nazwa i adres Urzędu Skarbowego,
który należy zawiadomić o wypłacie honorarium) 
oraz takie informacje, jak stopień i tytuł naukowy, 
zajmowane stanowisko, miejsce pracy, ew. jed­
nozdaniowa charakterystyka zainteresowań badaw­
czych. Miło nam będzie, jeśli Autor zechce nam 
także przesłać fotografię formatu paszportowego, co 
jednak nie jest konieczne.

Informujemy uprzejmie, że teksty z załączoną 
pisemną rekomendacją samodzielnego pracownika 
nauki (w tekście rekomendacji powinna być zgoda 
rekomendującego na publikację Jego personaliów) 

będą miały pierwszeństwo w 
kwalifikowaniu do druku i 
publikacji; teksty z taką 
rekomendacją nie podlegają 
recenzowaniu. Autorów pozo­
stałych tekstów najuprzejmiej 
uprzedzamy, że zostaną one 
skierowane do zrecenzowania 
przez przynajmniej jednego 
członka Kolegium redakcyj­
nego. Ewentualna publikacja 
będzie uzależniona od tej 
opinii.

PT Autorów prosimy również 
o przyjęcie do wiadomości, że 
redakcja zastrzega sobie 
prawo zmian stylistycznych i 
adiustacji każdego tekstu 
(rzecz jasna, bez wypaczenia 
jego sensu i myśli Autora...), 
a także prawo dokonania 
niezbędnych skrótów. Jed­

nocześnie informujemy, że materiałów nadesłanych 
nam bez zamówienia lub co najmniej uzgodnienia 
nie zwracamy.

• rysunki (także tabele) 
oraz fotografie

powinny być dołączone oddzielnie (jeden rysunek na 
oddzielnej stronie formatu A4) w postaci wysokiej 
jakości wydruku komputerowego (najlepiej 
laserowego) lub wykreślone tuszem na białym 
kartonie; prosimy brać pod uwagę, że wszelkie ilu­
stracje skanujemy i dostosowujemy ich rozmiar do

Będziemy niezmiernie wdzięczni za prze­
strzeganie powyższych zasad. Mają one na 
celu podniesienie jakości pisma oraz przy­
spieszenie procesu publikacji nadesłanych 
materiałów. Nie kryjemy, że stosowanie się 
do nich bardzo ułatwi pracę naszemu ma­
leńkiemu zespołowi; z góry więc serdecznie 
dziękujemy za życzliwą ich akceptację.

Redakcja
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Odpalenie reguły zgodnie z podanym  
wzorcem  faktu (pattern)

Poniżej przedstawiono przykład programu realizującego 
wprowadzanie znaków z klawiatury i ich prezentację na 
monitorze.

(defrule repetycja 
(initial-faci)

¡inicjacja reguły po wykonaniu instrukcji reset 
=>
(prin tout t "Wpisz znak z klawiatury : ")
(bind ?at (read))

;do zmiennej ?at podstawiony został znak z klawiatury
(prin tout t " Wpisano następujący znak : " 9at crlf) 
(prin tout t " Czy chcesz wpisać następny9 (t/n )")
(assert (resp = (rend ))))

(defrule następny-znak 
?res <- (resp t)

¡zmiennej ?res przypisano adres faktu (resp t)
?init <- (initial-fact)
=>
(retract ?init)
(assert (initial-fact))
(retract ?res))

;fakt o adresie ?res został skasowany

Druga reguła zostanie odpalona tylko wtedy, gdy zo­
stanie wygenerowany fakt (resp t). W wyniku jej działania 
zostanie wygenerowany nowy fakt o wzorcu zgodnym 
z polem warunkowym pierwszej reguły.

Test w  polu w arunkow ym  reguły

W polu warunkowym reguły można umieścić instrukcję 
test. Reguła zostanie odpalona, gdy wartość logiczna tej 
instrukcji będzie mieć wartość non-FALSE.

(defrule wielkość-pętli 
(initial-fact)
=>
(prin tout t " Podaj liczbę określającą wielkość pętli" ) 
(bind ?max (read))
(assert (pętla 0 ?max)))

¡generacja faktu o ogólnym wzorcu (pętla ?nr-kolejny ?max)

(defrule druk-numeru-pętli-i-kwadratu-liczby 
(loop ?count ?max) ¡wzorzec faktu 
(test (<= ?count ?max))

¡test działania sprawdzającego osiągnięcie znacznika końca pętli 
=>
(bind ?kwadrat (* ’’count ?count))

¡obliczenie kwadratu liczby
(prin tou t t " kwadrat liczby " ?count 

" wynosi : " ''kwadrat crlf)
(assert (loop = (+ '’count I) ?niax)))

¡generacja faktu o zwiększonej o I wartości ?count.

Przykład pokazuje prostą realizację pętli za pomocą 
reguły, która sama dla siebie generuje fakt inicjujący. 
Wzorzec faktu zawiera parametry pracy pętli.

Funkcje logiczne w  polu warunkowym reguł

Poniższe przykłady pokazują sposób użycia funkcji logi­
cznych and, or, not w polu warunkowym reguł.

(defrule pożar
(or (temperatura wysoka)(zadymienie duże)(alarm działa)) 
=>
(printout t "Niebezpieczeństwo pożaru,

włącz system przeciwpożarowy " crlf)
(assert (diagnoza pożar)))

Reguła pożar jest równoważna trzem regułom, z któ­
rych każda zawiera tylko jeden z użytych w instrukcji or 
wzorców.

(defrule uszkodzenie-sprzętu 
(temperatura w-normie)
(alarm nie-dziala)
(not (zadymienie w-normie))
=>
(printout t "Sprawdź, czy nie ma zwarcia elektrycnego "))

Reguła uszkodzenie-sprzętu sprawdza stan monitoro­
wanego obiektu wykluczając pożar i sugeruje zlokalizo­
wanie awarii.

(defrule klimatyzacja
(o r (and (temperatura wysoka)(alarm nie-dziala))

(and (temperatura niska)(aiarm nie-dziala)) )
=>
(p rin tou t t "Włącz klimatyzację"))

Reguła klimatyzacja nie jest odpalana w przypadku 
zagrożenia. Eliminując stany alarmowe podaje komuni­
kat o przekroczeniu pewnego przedziału temperatury 
wewnątrz monitorowanego obiektu.

Test na istnienie faktu (exist)

Funkcja exist sprawdza, czy grupa wyspecyfikowanych 
faktów w polu LHS występuje co najmniej raz. Poniżej 
jest podany przykład reguł zawierających w polu warun­
kowym ekwiwalentną postać warunku:

(defrule przyklad-exist
(exist (a ?x) (b ?x))
=>)

(defrule przykład-ekwiwalentny
(not (not (and ((a ?x) (b ?xj)))
=>)

Na zakończenie zostaną przedstawione przykłady pro­
gramów realizujących pętle wewnątrz reguły oraz sposób 
korzystania z plików zewnętrznych.
Do realizacji pętli wewnątrz reguły służy instrukcja 
while:

(defrule kwadraty-liczb 
(initial-fact)
=>
(p rin tou t t " Podaj wielkość pętli 0 ")
(bind ?max (read))
(b ind ?count 0)

¡inicjacja pętli od wartości ?count równej 0 
(while (<= ?count ?max)

(bind ?kwadrat (* ?count °count))
(p rin tou t t " Kwadrat liczby " 9count 

" w ynosi" ?kwadrat crlf)
(b ind 9count (+ ?count I ) ) ))
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Poniższy przykład prezentuje sposób wykorzystania 
danych zapamiętanych w pliku wewnętrznym. Sekwencja 
instrukcji służąca do współpracy z zewnętrznymi plikami 
jest podobna do instrukcji z innych języków. Za każdym 
razem należy pamiętać o otworzeniu pliku, a po wykona­
niu operacji o jego zamknięciu.

(defrule praca-z-plikiem-zewnętrznym 
(initial-fact)
=>
(p rin to u t t "W prowadź nawę pliku w cudzysłowiu : ") 
(b ind ?name (read))
(p rin to u t t "W prowadź identyfikator pliku: ")
(b ind  ?idname (read))
(call (open ?name ?idname "w " ))

;plik przygotowany do zapisu danych
(p rin to u t t "Otworzono plik" ?name crlf 

"Użyj EOF jako znacznika końca" )
(b ind  ?input (read))
(while (!(eq ?input EOF))

;! jest równoważny funkcji not
(fp rin tou t t °idname "’input crlf)
(b ind ?input (read)))

(call (close))
¡zamknięto plik o identyfikatorze ?idname

(p rin to u t t " Plik " ?name " został zamknięty" crlf))

W instrukcji open można użyć innych parametrów 
pozwalających na odczyt danych (domyślnie) r, zapis 
danych w, zapis i odczyt r +  , uzupełnienie na końcu 
zbioru a.

*
Informacje zawarte w dotychczas prezentowanych opi­
sach poświęconych językowi CLIPS wystarczają do opra­
cowania systemów eksperckich. W dalszych opracowa­
niach będą one systematycznie uzupełniane o bardziej 
zaawansowane techniki programowania. Równocześnie 
zostaną wprowadzone elementy programowania obiek­
towego, co pokaże niespotykane możliwości języka 
CLIPS związane z połączeniem inteligentnego przetwa­
rzania informacji zawartej w bazach wiedzy z wnios­
kowaniem i tworzeniem nowej wiedzy.

WordPerfect dla DOS-u
Novell zakończył prace nad procesorem tekstów W ordPer­
fect 6.1 dla DOS, który został ulepszony pod kątem  zwięk­
szenia prędkości działania i zmniejszenia zapotrzebowania 
na zasoby systemu. W prowadzono też wiele funkcji ułat­
wiających posługiwanie się procesorem. Można, na przykład, 
edytować tabele w oknie dokum entu bez konieczności przełą­
czania się do osobnego trybu edycji tabel. Dostępne w ok­
nach dialogowych nowe listy zawierają wiele ostatnio wy­
branych przez użytkownika opcji, co przyspiesza korzystanie 
z ostatnio używanych plików, opcji wyszukiwania, stosowa­
nia czcionek czy też drukow ania adresu na kopercie. W ord­
Perfect 6.1 wyposażono także w graficzny interfejs z sys­
temem rozwijanych menu, umożliwiając wybór pracy w try­
bie WYSIWYG. Ponadto  nowa wersja umożliwia dokony­
wanie konwersji plików arkusza kalkulacyjnego Q uattro  Pro 
5.5 dla DOS. W ordPerfect 6.1 dla D OS jest zgodny z W ord­
Perfect dla U NIX  i dla M acintosha. Ocenia się, że z różnych 
wersji W ordPerfecta dla D OS korzysta na całym świecie 
ponad 10 min użytkowników, (k)

Atuty kart 
elektronicznych

dokończenie ze s. 5

sprzętem oraz oprogramowaniem, które nie przystaje do 
nowego rozwiązania? Problem kolejny jest również związa­
ny z rachunkiem ekonomicznym wdrożenia elektronicz­
nych kart płatniczych. Porównując koszt zakupu kart 
magnetycznych z kartami procesorowymi, okazuje się, że 
te ostatnie są co najmniej sześciokrotnie droższe. Z drugiej 
strony długofalowy rachunek wskazuje na znacznie niższe 
koszty eksploatacji systemu kart płatniczych opartych na 
technologii kart elektronicznych. Pojawiają się również 
wątpliwości co do bezpieczeństwa obrotu elektronicznym 
pieniądzem zapisanym w karcie. Problem ten wydaje się 
być najmniej jednak znaczący, ponieważ dotychczasowe 
doświadczenia dowodzą znacznie wyższego poziomu bez­
pieczeństwa zapisu w karcie elektronicznej niż na karcie 
magnetycznej. Wątpliwości związane z powyższymi pro­
blemami były na tyle silne, że jeszcze w roku 1988 
międzynarodowi potentaci w zakresie systemów karto- 
wych twierdzili zdecydowanie, że dobrowolnie nie zaintere­
sują się technologią kart elektrotechnicznych.

Przełom nastąpił w grudniu 1993 roku, kiedy to dwa 
brytyjskie banki NATWEST oraz M IDLAND ogłosiły 
oficjalnie rok 1995 jako datę wprowadzenia systemu 
MONDEX, międzynarodowego produktu bankowego 
opartego na technologii kart elektronicznych. Reakcja 
nawet najbardziej zagorzałych przeciwników tej techno­
logii była natychmiastowa. Konkurencyjne systemy VI­
SA i MASTER CARD stworzyły wspólną komisję, której 
celem było opracowanie specyfikacji (opublikowanej 
w końcu 1994 r.) sprzętu, kart, procedur oraz protokołów 
wymiany informacji pomiędzy kartami elektronicznymi 
pracującymi w tych systemach. MASTER CARD, jako 
zawsze pierwszy wprowadzający innowacje w między­
narodowych systemach kartowych ogłosił dziesięcioletni, 
bardzo napięty plan wdrożenia kart elektronicznych. 
Zakładał on np. wprowadzenie układu elektronicznego 
na wszystkie karty -  produkty systemu MASTER CARD 
-  do końca roku 1996 oraz wprowadzenie możliwości 
obsługi kart nowej technologii przez wszystkie urządze­
nia (EETPOS, ATM itd.) do końca roku 2002.

O ile wszystkie wyżej wymienione działania dotyczą 
zastosowania układu elektronicznego jako dodatkowego 
zabezpieczenia do funkcjonującego dalej paska mag­
netycznego, to przedstawiciele MASTER CARD już 
głośno twierdzą, że M C analizuje i nie wyklucza żadnego 
z innych potencjalnych produktów opartych na tej techno­
logii, zauważając jednocześnie, że oprócz znacznego 
wzrostu bezpieczeństwa systemów karta elektroniczna 
wprowadzi „nowe możliwości zysków”. MASTER 
CARD mówi o nowych produktach, nowych usługach 
oraz nowych rynkach dla produktów opartych na kar­
tach elektronicznych. Gdy się analizuje inne dostępne 
źródła, uwagę zwracają zaawansowane prace nad wpro­
wadzeniem elektronicznej karty debetowej o bardzo 
powszechnym zasięgu przed rokiem 2000 (np. system 
INTERAC). W tej sytuacji powraca zadawane w Polsce 
od kilkunastu miesięcy pytanie: czy stać nas teraz na 
inwestowanie w przestarzałą technologię kart magnetycz­
nych, kiedy wiadomo już, że za kilka lat będziemy musieli 
wejść w systemy kart elektronicznych?
Odpowiedź zobaczymy już w tym roku w swoich portfelach.
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Metody analizy i specyfikacji wymagań

Podejście strukturalne 

do a n a lizy  i projektow ania system ów
z uwzględnieniem rozszerzeń dla systemów czasu rzeczywistego (2)

Jan Kwiatkowski 
C entrum  In fo rm atyczn e , P o litech n ika  W ro cław ska

Damian Misiak, Stanisław Szejko 
Z ak ła d  Zastosow ań In fo rm atyk i, P o litech n ika  Gdańska

W poprzednim numerze zamieściliśmy pierwszą część 
artykułu, w której omówiono strukturalne podejście do 
analizy i projektowania systemów oraz analizę struk­
turalną wymagań.

Specyfikacja modelu

W celu jednoznacznego i niesprzecznego zdefiniowania 
obiektów przyjętego modelu podejście strukturalne, tak 
jak większość podejść, wykorzystuje słownik danych 
(ang. data dictionary, data repository). W słowniku są 
opisane wszystkie obiekty poszczególnych klas (transfor­
macje, przepływy danych, magazyny itd.) wraz ze specyfi­
kacją ich zachowania i wzajemnymi powiązaniami. Po­
zwala to na łatwe weryfikowanie kompletności modelu 
oraz umożliwia stopniowe jego rozwijanie. Obiekty zdefi­
niowane w słowniku stanowią również podstawę do 
walidacji modelu.

Wiele z istniejących narzędzi typu CASE generuje 
automatycznie słownik danych na podstawie reprezen­
tacji graficznej modelu. Należy jednak podkreślić, że 
specyfikacja modelu jest elementem metodologii, a nie 
wymogiem narzędzia, jeśli nie ma możliwości automaty­
cznej generacji słownika, słownik powinien być zdefinio­
wany „ręcznie” np. za pomocą odpowiednich formularzy.

Jest to niezwykle istotne z punktu widzenia zapewnienia 
jakości, bowiem umożliwia nadzór nad kompletnością, 
jednoznacznością i niesprzecznością wytworzonej specy­
fikacji wymagań. Zapewnia też bezpośrednie przekazanie 
wyników analizy do fazy projektowania systemu.

Konstrukcja systemu -  kryteria

Podstawowym zadaniem fazy projektowania jest okreś­
lenie struktury oprogramowania odpowiadającej zdefi­
niowanemu modelowi. Jest oczywiste, że możliwe jest 
uzyskanie różnych, „lepszych” lub „gorszych” struktur. 
Do najważniejszych kryteriów, decydujących o jakości 
przyjętego rozwiązania zalicza się [36]:
■ Spójność (ang. cohesiori), wskazującą jak silne jest 

wewnętrzne powiązanie i ukrycie informacji wewnątrz 
modułu. Rozróżnia się cały szereg stopni spójności, od 
przypadkowego doboru składników modułu, aż do 
bardzo wysokiej spójności funkcjonalnej, gdzie wszyst­
kie dane niezbędne do wykonania jednego zadania 
znajdują się wewnątrz jednego modułu. Pojawienie się 
techniki obiektowej spowodowało, że za najwyższy 
stopień spójności można uważać sytuację, gdzie nie 
tylko wszystkie dane, ale i operacje związane z zada­
niem znajdują się w jednym hermetycznym module.
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Moduł ośrodka 
przekształcenia

Moduł strumienia 
wyjściowego

Moduł strumienia 
wejściowego

Stopień wzajemnych powiązań (ang. coupling), będący 
miarą zależności pomiędzy modułami. Wyróżnia się 
różne stopnie związania, od jego całkowitego braku do 
związania wysokiego (związanie wspólne ma miejsce 
przy odwoływaniu się modułów do wspólnego obszaru 
danych, natomiast związanie zawartości gdy jeden 
moduł korzysta z danych lub informacji sterującej 
innego modułu).
Widzialność (ang. visibility), oznacza możliwość po­
strzegania projektu na różnych poziomach abstrakcji. 
Spełnienie kryterium widzialności umożliwia zajmo­
wanie się konstrukcją na takim poziomie szczegółowo­
ści, jaki jest potrzebny w danej fazie projektowania, bez 
zaciemniania obrazu zbędnymi szczegółami. 
Podatność na ewentualne zmiany (ang. adaptability). 
Modularność (ang. factoring), czyli dekompozycja na 
części składowe.
Zakres danych wejściowych i ogólność zbioru funkcji 
modułu (ang. restrictivity/'generality), tak by zachowa­
na została równowaga pomiędzy modularnością 
a skomplikowaniem funkcji umieszczonych w module. 
Bliskość algorytmów rozpoznawania sytuacji i od­
powiadających im algorytmów decyzyjnych oraz blis­
kość rozpoznawania sytuacji wyjątkowych i błędów 
w stosunku do programów ich obsługi. Często bliskość 
tę rozumie się dosłownie, jako umieszczenie procedur 
obsługi (lub ich wywołań) w tych samych modułach, 
które sytuację ujawniają [36], w ogólności należy ją 
traktować jako organizację konstrukcji zapewniającą 
bezpośrednie powiązanie elementów rozpoznawania 
i obsługi.
Unikanie konstrukcji modułów, których zachowanie 
zależy od historii ich działania.
Taka konstrukcja, by pojedynczy moduł miał możliwie 
wiele poprzedników, z zachowaniem właściwej spójno­
ści (ang. high fan-in) oraz niewiele następników (ang. 
Iow fan-out).

Konstrukcja systemu -  przebieg

Kolejne kroki konstrukcji oprogramowania w podej­
ściu strukturalnym obejmują:
1. Zweryfikowanie i uszczegółowienie diagramów prze­
pływu danych (w szczególności dotyczy to pominiętych 
procedur obsługi błędów, sytuacji wyjątkowych i inic- 
jalizacji systemu). W rezultacie otrzymuje się diagramy 
o większej szczegółowości i spójności.
2. Określenie charakteru przepływu danych. Wyróżnia 
się dwa typy przepływu: przekształcający, w którym 
informacja wejściowa jest „liniowo” zamieniana w wyj­
ściową, oraz transakcyjny, w którym pojawienie się 
wejścia powoduje przepływy wzdłuż wielu ścieżek ak­
tywności. Od określenia globalnego charakteru jest 
ważniejsze wyabstrahowanie lokalnych obszarów prze­
pływu jednego lub drugiego typu. Wiąże się to z odmien­
nym sposobem odwzorowania obszaru danego typu 
w strukturę oprogramowania.
3. Dla każdego z przepływów przekształcających dia­
gramu należy wyizolować ośrodek przekształcenia (ang. 
transform centre), określając granice strumienia wejścio­
wego (ang. incomingflow) i wyjściowego (ang. outcoming 
flow). Kryteria wyodrębnienia są nieostre, zależą od 
doświadczenia i intuicji projektanta, a jednym z ważniej­
szych jest złożoność funkcji przekształcającej dane wej­
ściowe procesu w jego wyjście.
4. Pierwsze, najbardziej zgrubne odwzorowanie polega 
na utożsamieniu wyodrębnionego ośrodka i strumieni 
z najwyższymi w hierarchii modułami (rys. 1).
5. Kolejne, uściślające odwzorowanie procesów w modu­
ły struktury. Zasadę ilustruje rysunek 2 na przykładzie 
modułu strumienia wejściowego z rysunku 1.
6. O ile zidentyfikowany kształt przepływu danych miał 
charakter transakcyjny, jest identyfikowany ośrodek 
transakcji, odwzorowywany w moduł nadrzędny i proce­

R ys. 1. Z g ru b n e  odw zorow anie przepływ u przekszta łcającego s tru k tu rę

Main
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R ys. 2. K ole jne  odw zorow anie procesów  w stru k tu rę  op rogram ow an ia

dura z punktów 2-6 jest powtarzana dla każdej z jego 
ścieżek aktywności.
7. Heurystyczne ulepszanie struktury uzyskanego oprog­
ramowania, przez łączenie lub dzielenie modułów bądź 
zmiany ich wzajemnych powiązań. Proces ten jest silnie 
uzależniony od doświadczenia projektanta, mającego na 
uwadze przedstawione w poprzednim rozdziale kryteria 
jakości konstrukcji oprogramowania.
8. Specyfikacja konstrukcji, obejmująca interfejsy wy­
odrębnionych modułów, globalne i lokalne dane, ograni­
czenia oraz opis przetwarzania otrzymywane na pod­
stawie specyfikacji danych i zachowania, określonych na 
etapie analizy systemu.
9. Konstrukcja szczegółowa. Uszczegółowienie konstru­
kcji, wbrew postulatom jakościowym, przeplata się z ko­
dowaniem i testowaniem oprogramowania. Wynika to 
z faktu naszej nieumiejętności odwzorowania i powiąza­
nia z wymaganiami szeregu parametrów konstrukcji (np. 
opisane notacje nie pozwalają modelować czasu wykony­
wania się funkcji modułu programowego). Stąd oceny 
i wnioski etapu implementacji niejednokrotnie wymusza­
ją konieczność zmian konstrukcyjnych.
Dwa aspekty konstrukcji szczegółowej są istotne dla 
ostatecznego kształtu struktury oprogramowania:
■ Ponowny przegląd projektu pod kątem zapewnienia 

odpowiednich standardów jakości przez przyjęte roz­
wiązania szczegółowe [12, 18].

■ „Optymalizacja” uwzględniająca typ aplikacji lub 
miejsce zastosowania produktu. Dla zastosowań wy­
magających dużej efektywności i dedykowanych do 
pracy w czasie rzeczywistym jest postulowana idea Get 
it to work, then make it fast [26]:
-  zaprojektowanie i uruchomienie oprogramowania 

bez brania pod uwagę konieczności optymalizacji 
czasowej,

-  zidentyfikowanie obszarów odpowiedzialnych za 
brak efektywności (przy pomocy symulacji i/lub na­
rzędzi typu CASE) i odpowiadających im modułów 
programowych,

-  staranne zaprogramowanie algorytmów tych modu­
łów w języku wyższego rzędu,

-  wyodrębnienie modułów silnie współpracujących 
ze sprzętem,

-  tam, gdzie jest to nieodzowne, ponowne zaprojek­
towanie i zakodowanie modułów w języku zoriento­
wanym na stosowany sprzęt.

Rezultatem przedstawionych powyżej prac analitycz­
nych, specyfikacyjnych i projektowych jest opis konstruk­
cji oprogramowania, w której są zdefiniowane moduły, 
określone interfejsy modułów i powiązania międzymodu- 
łowe oraz zadeklarowane struktury danych. Uzyskana 
specyfikacja konstrukcyjna stanowi podstawę kolejnej 
fazy cyklu wytwarzania oprogramowania tzn. implemen­
tacji.

M etoda DARTS jako rozszerzenie 
m etody strukturalnej

Ciekawym rozszerzeniem (modyfikacją) strukturalnej 
metody projektowania systemów jest metoda DARTS 
(Design Methodfor R eal- Time Systems) [26]. Podobnie, 
jak metoda strukturalna, wykorzystuje ona diagramy 
przepływu danych i jest przeznaczona dla projektowania 
systemów czasu rzeczywistego. Jest ona szczególnie przy­
datna, jeśli na etapie implementacji systemu wykorzys­
tujemy języki programowania współbieżnego. Może ona 
być traktowana jako rozszerzenie metody strukturalnej 
w tym sensie, że dostarcza mechanizmów umożliwiają­
cych restrukturyzację systemu, jak również daje moż­
liwość definiowania komunikacji pomiędzy tak utworzo­
nymi zadaniami.

Po utworzeniu diagramu przepływu danych kolejnym 
krokiem metody jest restrukturyzacja systemu przez 
zdefiniowanie zadań, dla których w kolejnym kroku będą 
definiowane specjalne moduły komunikacyjne. Metoda 
restrukturyzacji jest oparta na klasycznych przesłankach 
stosowanych w programowaniu równoległym (zależność 
wejściowo-wyjściowa, uwarunkowania czasowe, spój­
ność funkcjonalna itp.). Metoda DARTS zakłada moż­
liwość zdefiniowania dwóch różnych klas modułów ko­
munikacyjnych: zadania komunikacyjnego (ang. Task
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Communication Modules -  TCM) oraz zadania synchro­
nizującego (ang. Task Synchronization Modules -  TSM). 
Zakres zastosowań obu zadań jest różny. Na moduł 
zadania komunikacyjnego mogą składać się dwa na­
stępujące podmoduły:
■ Moduł obsługi komunikatów (ang. Message Com­

munication Module), który jest odpowiedzialny za 
zarządzanie kolejką komunikatów wymienianych po­
między zadaniami oraz ich synchronizację. Na rysun­
ku 3a przedstawiono wykorzystywaną w metodzie 
notację graficzną dla modułu obsługi komunikatów.

■ Moduł dostępu do danych (ang. Information Hiding 
Module), który umożliwia dostęp do danych. W modu­
le są zaimplementowane zarówno wymagane struktury 
danch, jak i metody dostępu umożliwiające dostęp do 
wspólnych danych. Rysunek 3b ilustruje przyjętą dla 
modułu notację graficzną.

ko le jka  
k o m u n ik a tó w kom un ika t

/ T7-^ = ^ fr7  A 7  L------------- '  -o d p o w ie d ź   '
p ro d u cen t k o n su m en t p ro d u cen t kon sum ent

(a)
pam ięć

— A 7i-  'czytaj i. --------------/  L ' zd arzen ie  L ------ r

(b )

zd arzen ie  
źró d ło  p rzezn aczen ie

(c)

R ys. 3. N o tacje  graficzne przyjęte w m etodzie D A R T S
(a) m o d u ł obsługi k o m u n ik a tó w
(b) m odu ł d ostępu  d o  danych
(c) zadan ie synchronicznej kom unikacji

Jeśli w miejsce wymiany komunikatów (danych) ma 
miejsce wymiana sygnałów sterujących pomiędzy zada­
niami, jest stosowane zadanie synchronizujące. Jedno 
z zadań może sygnalizować drugiemu o zajściu okreś­
lonego zdarzenia lub może na nie oczekiwać. Notacja 
graficzna przyjęta dla tego zadania jest przedstawiona na 
rysunku 3c. Moduł TSM może być traktowany jako 
moduł zarządzający odpowiedzialny za przepływ stero­
wania w przypadku wystąpienia zdarzenia.

Analiza strukturalna, jako metoda wykorzystująca 
techniki typowo graficzne do modelowania różnych aspe­
któw systemu jest efektywnie wspomagana przez narzę-

U życie różnych  m etodolog ii przy  ko n stru k c ji system ów  inform atycz­
nych przez różnej w ielkości o rgan izacje  w W ielkiej B ry tan ii (za J. 
Skeltonem , D e M o n tfo rt U niversity , Leicester)

Uży c i e  metodologii (%)

Metodologia Wielkość organizacji

przeciętna mała duża

SA/SD 9 4 11
SSADM 32 22 36

ŻADNA 20 39 11

dzia typu CASE. Wykorzystywane są one w tworzeniu 
każdego z elementów modelu, pomagają sprawdzić spój­
ność modelu, jego poprawność syn taktyczną i semantycz­
ną oraz wspierają korzystanie ze słowników danych. 
Popularność metody analizy strukturalnej przedstawia 
tabela.

Z uwagi na popularność podejścia strukturalnego, 
najliczniejszą grupę wśród narzędzi typu CASE stanowią 
takie, które wspomagają to podejście. Do najbardziej 
znanych można zaliczyć Teamwork firmy Cadre Techno­
logies, Software Through Pictures firmy Interactive Deve­
lopment Environments, I-CASE  firmy Westmount, czy 
Prosa firmy Insoft [23],

Jednocześnie można wskazać kilka istotnych wad 
podejścia strukturalnego. Najistotniejsze z nich to:
■ koncentrowanie do początku uwagi na dekompozycji 

funkcjonalnej, bez wystarczającej analizy dziedziny 
problemu;

■ zmiana notacji przy przejściu od modeli analizy (dia­
gramy przepływu danych) do projektowania (modele 
struktury danych). Utrudnia to śledzenie realizacji 
wymagań i procesu wytwarzania;

■ trudności z opisem i projektowaniem systemów współ­
bieżnych;

■ fakt, że charakterystyki efektywnościowe konstrukcji 
mogą być jedynie szacowane, pomiary i walidacja są 
możliwe dopiero w końcowej fazie prac;

■ brak istotnego udziału użytkowników zwiększa ryzyko 
i może prowadzić do znaczących rozbieżności z oczeki­
waniami. Jednocześnie, szkolenie użytkowników jest 
możliwe dopiero w końcowej fazie prac.
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Piąte Forum Technologii Informatycznych

Informatyka z  polską twarzą
-  P rezesom  dla n auk i, h a kero m  dla 
za baw y, p ro d u cen to m  dla ko rzyśc i, 
a w szy s tk im  dla p rzy jem n o śc i -  dedy­
kował Piotr Fuglewicz, prezes Pol­
skiego Towarzystwa Informatyczne­
go, Piąte Forum Technologii Infor­
matycznych, które odbyło się, tak jak 
i poprzednie spotkania, w Mrągowie 
(13-17 listopada 1995 r.). Forum to­
warzyszyło hasło „Informatyka z pol­
ską twarzą”; podporządkowany był 
mu cały program, a szczególnie trzy 
dyskusje panelowe.

W Forum wzięli udział przedstawi­
ciele największych firm zagranicznych 
obecnych na polskim rynku: IMB-u, 
Microsoftu, Novella, Hewletta-Pac- 
karda. Zaprezentowała się też -  dob­
rze znana uczestnikom poprzednich 
spotkań -  niemiecka firma COMPA- 
REX, należąca do grupy BASF. Zaró­
wno IBM jak i COMPAREX zapre­
zentowały przede wszystkim rozwią­
zania dla dużych systemów, z wyko­
rzystaniem m a in fra im e ’ow. IBM ścią­
gnął nawet do Mrągowa swój specjal­
ny autobus, ruchome laboratorium, 
prezentujące system oparty na po­
tężnym, ale niewielkim przestrzennie 
komputerze ES/9221-421 z dyskami 
9345 i systemami VM/ESA.

Zgodnie jednak z hasłem -  najwię­
cej prezentacji przygotowały polskie 
firmy: MicroSoft, PTB elba, Centrum 
Informatyki Energetyki, MAX Elekt­
ronik, CSBI i SuperMemo. Zarząd 
PTI zwrócił się do wielu innych pol­
skich firm; niestety, ku ubolewaniu 
organizatorów, nie skorzystały one 
z zaproszenia. Tymczasem polskie do­
my software’owe, wykorzystując no­
woczesne narzędzia programowania 
i technologie w rodzaju języków czwa­
rtej generacji, relacyjnych baz danych 
i narzędzi CASE, osiągnęły 50% 
udziału w rynku oprogramowania. 
Roman Dolczewski, prezes CSBI, 
a także wiceprezes Polskiego Rynku 
Oprogramowania „Pro” omówił we 
wstępie do panelu poświęconego pol­
skim producentom oprogramowania 
warunki działania polskich domów 
software’owych, wskazał na ich szanse 
i zagrożenia. Sporo uwagi poświęcono 
procesom spolszczania zagranicznego 
oprogramowania; swoimi doświad­
czeniami podzielili się tu przedstawi­
ciele IBM, Microsoftu i Novella. 
W panelu poświęconym tym prob­
lemom zwrócono m.in. uwagę na nie­
przestrzeganie przez zagraniczne fir­
my polskich tradycji kulturowych.

Ostatni panel poświęcony był omó­
wieniu stanu polskiej informatyki. 
Prowadził je dr inż. Wacław Iszkow- 
ski, zaś bardzo aktywnie głos zabierali 
m.in. prof. Antoni Kreczmar, Piotr 
Fuglewicz, Jarosław Deminet, Piotr 
Woźniak.

Było to, jak poinformował uczest­
ników prezes PTI, Piotr Fuglewicz, 
ostatnie mrągowskie Forum organi­
zowane w dotychczasowej formule.
-  C za sy  się  zm ien ia ją , a  m y  w raz z  n im i
-  stwierdził z pewną melancholią. Jed­
no, mamy nadzieję, się nie zmieni: 
Mrągowo, nawet przy nowej formule, 
będzie nadal miejscem spotkań twór­
ców oprogramowania, dostawców 
sprzętu i systemów z informatykami 
z przedsiębiorstw, urzędów i uczelni. 
A także miejscem integracji środowis­
ka. Na piątym Forum najpiękniej­
szym wyrazem tej integracji była zbió­
rka pieniędzy na leki dla niepełno­
sprawnego informatyka Karola Kac­
przaka, członka Fundacji Pomocy 
Matematykom i Informatykom Nie­
sprawnym Ruchowo.

K rystyna Karwicka
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Zakres,funkcionalń

Sieciowy i zintegrowany system informatyczny, 
^ głównie dla dużych firm produkcyjnych1 i handlo­
wych. Przystosowany do elektronicznej/ wymiany 

dokumentów (EDI /zamówienia, faktury, WZ, itp.), 
wielowalótowości, denominacji złotego orąz rachun­

kowości/zarządczej. Wyposażony w system ochrony 
danych generowanych wewnątrz i na zewnątrz. przed­

siębiorstwa. Współpracujący z systemem ekspertowym 
ISAF (Inteligentny System Analiz Finansowych) wspomagający 

podejmowanie decyzji finansowych na średnich i wyższych 
szczeblach zarządzania.

System Informacji 
Kierownictwa

System Obrotu 
Towarowego i 
Fakturowania

System 
Kadry - Place

System Obrotu 
Materiałami i 

Ewidencji Zakupu

System 
Finansowo-Kosztowy i

Rozliczenie 
Zakupu Materiałów

System Technicznego 
Przygotowania 
Planowania 

i Rozliczania Produkcji

System
Wyposażenie

System Środki 
Trwale

EDI
TMW Ultra - Perfect

1987 Oferujemy kompleksowe usługi w zakresie: Z a k r e S  f u n k c j o n a l n y
- doradztwa organizacyjnego, merytorycznego, technicznego, consulting,

- organizacji, projektowania i wykonawstwa innych systemów informatycznych,
- wdrażania, konserwacji i modernizacji systemów informatycznych, 

projektowania, wykonawstwa dowolnego typu sieci komputerowych, z uwzględnieniem już istniejących rozwiązań,
- dostawa sprzętu komputerowego i sieciowego,

- szkoleń użytkowników w zakresie operatora i administratora systemu AS/400, jak również obsługi pakietów 
programowych PC Support/400 lub Client Access/400 przeznaczonych do współpracy z PC.

m m  44-100 Gliwice, ul. Kościuszki 1 c, box 507 
Tel./fax (0-32) 31 -51 -31,31 -57-00 

TTT* 38-80-52,38-80-54

22 Informatyka nr 12, IW 5  r.



Windows ‘95 
po polsku

Polska wersja Windows 95 miała uka­
zać się trzy miesiące po amerykańskiej 
premierze (24 sierpnia), a tymczasem 
termin ten udało się skrócić do dwóch 
miesięcy. Wyrazem znaczenia, jakie 
Microsoft przywiązuje do naszego 
rynku, był udział w polskiej premierze 
prezesa Microsoft Europe p. Bernarda 
Vergnes. Już w dniu oficjalnej premie­
ry (25 października) polskiej wersji 
systemu firma System 3000 przez swo­
jego dealera -  warszawską firmę Dec- 
soft -  sprzedała pierwszą licencję ot­
wartą (MOLP). Dotychczas polscy 
użytkownicy otrzymali w wersji pol­
skiej następujące produkty Microsoft 
Corporation: Windows 3.1, Windows 
for Workgroups 3.11, World dla Win­
dows edycje 2.0 i 6.0, Excel dla Win­
dows 4.0 i 5.0, Works dla Windows 2.0 
i 3.0, FoxPro dla MS-DOS 2.0 i FoxP­
ro dla Windows 2.5, Office 4.2, Office 
Professional 4.3, Access 2.0 oraz pier­
wszy 32-bitowy program -  FoxPro 3.0 
dla Windows. Lada moment będą 
spolonizowane programy pracujące 
pod Windows 95, a także pakiet zin­
tegrowany Microsoft Works dla Win­
dows 95. (k)

PC 100 -
Polscy klienci czekają na komputery 
markowe, które przy zachowaniu at­
rakcyjnych cen spełnią wiele różno­
rodnych zadań związanych z pracą 
biurową w ich firmach -  tak Paweł 
Maksyś, dyrektor handlowy w Dziale 
Komputerów Osobistych w IBM 
Central Europę & Russia skomento­
wał wprowadzenie na nasz rynek 
komputera IBM PC 100. Komputer 
ten wyposażony jest w procesor 486 
DX2/66 lub DX4/100, a także w szynę 
lokalną przyspieszającą działanie gra­
fiki, pamięć wideo o pojemności 1MB 
oraz twardy dysk 540 MB. PC 100

Nowa drukarka stronicowa OKI
OKI Europę Ltd wprowadziła na polski 
rynek nową drukarkę o rozdzielczości 
600 dpi i szybkości wydruku 8 str./min 
-  OL 810ex. Wykorzystuje ona unikalną 
głowicę LED, co pozwala na uzyskiwa­
nie ostrzejszych wydruków niż inne dru­
karki laserowe tej klasy. Dzięki 10 fon­
tom TrueType, 35 fontom skalowalnym 
„intellifonts” oraz specjalnemu złączu na 
kartę z dodatkowymi fontami lub logo 
firmy, można dokładnie oddać na papie­
rze obraz 
oglądany na 
ekranie. OL 
810ex jest 
w pełni zgod­
na z ję- 
z y k i e m  
PCL5e, co 
zapewnia do­
brą pracę 
z nieomal 
wszystkimi  
programami.
Może praco­
wać w zarów­
no jako oso­
bista drukar­
ka domowa, 
jak i w nie­
wielkiej sieci.
Jest wyposa­

żona w mechanizm automatycznego 
przełączania między złączem równoleg­
łym i szeregowym, a konfiguracji doko­
nuje się za pomocą prostych menu w ję­
zyku polskim. Wyposażona jest w proce­
sor RISC R3000 oraz 2 MB pamięci 
(rozszerzalne do 34 MB) oraz w toner, 
składający się z bardzo drobnych kulis­
tych cząstek, który daje silniejsze zaczer­
nienie, gładsze linie i dokładniejsze kon­
tury. (k)

tani IBM
można łatwo rozbudować: zapewnio­
na jest prosta instalacja Pentium 
OverDrive, zainstalowanie do trzech 
dodatkowych dysków twardych IDE 
lub napędów CD-ROM, rozbudowę 
pamięci RAM aż do 128 MB oraz trzy 
lub pięć wolnych slotów umożliwiają­
cych instalację dodatkowych kart. 
IBM PC 100 współpracuje z większoś­
cią aplikacji dla sieci lokalnych, dzięki 
czemu można go wykorzystać w roz­
maitych środowiskach obliczenio­
wych. Ceny detaliczne sugerowane 
przez IBM zaczynają się od 2 877 
PLN. (k)
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A T & T  Private Networks, czyli

LA N  z  drutem i bez drutu
Firma AT & T zorganizowała w War­
szawie w drugiej połowie października 
konferencję poświęconą problematyce 
sieci lokalnych. Omówiono dwie gru­
py produktów: SystiLAN i Wave- 
LAN. Przedyskutowano kontrowers­
je wokół zastosowań nieekranowanej 
„skrętki” (UTP) w LAN, a w szczegól­
ności w systemach okablowania stru­
kturalnego SYSTIMAX®SCS.

WaveLAN to w pełni zgodna z oka­
blowaniem sieć bezprzewodowa, za­
chowująca się dla użytkownika, jak 
zwykła kablowa LAN. System składa 
się z punktów nadawczo-odbiorczych, 
zwanych WavePOINT, podłączonych 
do kablowej sieci bazowej, oraz radio­
wych kart sieciowych w komputerach 
użytkowników. Poszczególne Wave- 
PO IN Ts tworzą komórki, pomiędzy 
którymi użytkownicy mogą się prze­
mieszczać bez utraty transmisji. Zasięg 
w zamkniętych pomieszczeniach, w za­
leżności od typu ścian, wynosi od 10 do 
180 m; prędkość 2 Mb/s wystarcza 
w zupełności do powszechnych zasto­
sowań. Łączność odbywa się w paśmie 
2,4 Ghz, zgodnym z normami europejs­
kimi, a emisja energii jest kilkudziesię- 
ciokrotnie niższa niż w wypadku telefo­
nu bezprzewodowego.

WaveLAN, w normalnych warun­
kach droższa od zwyczajnego okab­
lowania, jest w wielu przypadkach 
rozwiązaniem najtańszym, czasami 
zaś wręcz jedynym możliwym: tak jest 
w środowiskach o ograniczonej moż­
liwości okablowania (np. budynki his­
toryczne, otwarte przestrzenie), przy 
instalacjach czasowych lub podlegają­
cych częstym zmianom oraz w miejs­
cach, w których budowanie pełnej 
infrastruktury sieciowej opartej na 
okablowaniu jest nieopłacalne (np. 
szpitale). Bezprzewodowa LAN jest 
niezastąpiona, gdy istnieje potrzeba 
użycia terminali ruchomych.

Kolejnym tematem był SystiLAN, 
zespół elementów aktywnych, będą­
cych uzupełnieniem systemu okablo­
wania strukturalnego AT & T SYS- 
TIMAX®SCS. Sprzęt ten, rozprowa­
dzany w sieci dystrybucyjnej AT 
& T na podstawie porozumienia z fir­
mą LANNET, to nowoczesne, wielo- 
protokołowe koncentratory modular­
ne SystiLAN HUB LET 10, 20 i 36 
(patrz: Informatyka 9’95), oraz Sys- 
tiLANstack SH-E16 i SH-T16 -  kon­
centratory wieżowe, odpowiednio 
dla Ethernetu i dla Token Ring. 
W ten sposób firma AT & T oferuje 
kompletne rozwiązanie dla sieci lokal­
nych, obejmujące dobrze współpracu­
jące ze sobą elementy pasywne i ak­
tywne.

Sporo uwagi poświęcono pogłos­
kom o rzekomo zbliżającej się delega­
lizacji sieci o kablach nieekranowa- 
nych. AT & T, promujące nieekrano- 
waną „skrętkę” jako główne -  obok 
światłowodu -  medium sieciowe, sta­
nowczo zaprzecza takiej możliwości. 
„Skrętka” pozostaje normatywnie 
określonym typem okablowania we­
dług normy światowej ISO 11801, 
amerykańskiej EIA/TIA 568A oraz 
europejskiej EN50173, i nie ma pod­
staw by sądzić, że sytuacja ta może 
ulec zmianie. Dodatkowo sam system 
SYSTIMAX jest zgodny z obowiązu­
jącymi w krajach Wspólnoty Europej­
skiej dyrektywami EMC (Electromag- 
netic Compatibility) dotyczącymi od­
porności na zakłócenia (EN 55024 
i EN50082-1,2) i ich emisji (EN55022 
i EN550081-1,2). UTP, jak podsumo­
wali swój wywód przedstawiciele AT 
& T, zapewnia dostateczną ochronę za 
umiarkowaną cenę i nie przewiduje się, 
aby miała zostać wykluczona z za­
stosowań LAN.

Przemysław Baszkiewicz

Łatwiejszy dostęp do Internetu

Explore i OnNet 
w  nowych wersjach

Firma FTP Software wprowadziła na 
rynek nowe wersje popularnych pa­
kietów: Explore -  do pracy w Inter­
necie i OnNet dla Windows -  zestaw 
aplikacji dla TCP/IP. Zarówno Ex­
plore v. 2.0, jak i OnNet v. 2.0 zawiera­
ją zestaw aplikacji KEYview firmy 
Keyword Office Technology, rozwija­
jących oprogramowanie przeznaczo­
ne do wymiany dokumentów i zbio­
rów. Pozwalają one na szybkie przej­
rzenie oraz wydrukowanie dokumen­
tów i zbiorów, otrzymywanych za po­
średnictwem Internetu. Explore 2.0 
zawiera jądro VxD (Virtual Device 
Driver) i kompletny zestaw łatwych 
w użyciu aplikacji dla Windows, ta­
kich jak Mosaic, poczta elektroniczna, 
Gopher + , Telnet i FTP (File Transfer 
Protocol). Pakiet OnNet dla Windows 
w wersji 2.0 zapewnia kompletne roz­
wiązanie, integrujące 32-bitową tech­
nologię TCP/IP z całą gamą aplikacji 
działających w środowisku Windows, 
łącznie z Interdrive95 -  wydajnym 
NFS-klientem, współpracującym 
z Windows 95. OnNet v. 2.0 zawiera 
także wiele łatwych w użyciu aplikacji, 
przeznaczonych do pracy w sieci In­
ternet, dostępnych dotychczas tylko 
w pakiecie Explore OnNet. Są to m.in. 
Mosaic 2.0, OnNet Mail, KeyView, 
TN5250 oraz VT100-VT320, a także 
emulacja SCO-ANSI. OnNet Dialer 
zapewnia możliwość automatycznego 
łączenia się i rozłączania z siecią. 32- 
bitowe jądro pakietu OnNet, oparte 
na technologii VxD, pozwala obecnie 
wykorzystywać aplikacje pakietów 
LANWorkplace i NetW are/IP. Ob­
sługuje także WinISDN, zapewniając 
użytkownikom możliwość wysokiej 
jakości połączeń z wykorzystaniem 
standardu ISDN. (k)

Zoom v. 34 już w Polsce

Ferrari wśród modemów
Ferrari wśród modemów -  tak określił 
sierpniowy „ Windows Magazine” fak- 
smodem V.34 o prędkości 28 800 bps 
(V.FC) firmy Zoom Telephonies. Stan­
dard V.34 zasadniczo różni się od 
wcześniejszych standardów wyzna­
czonych dla modemów. Najistotniej­
szą jego cechą jest używanie specjal­
nego sygnału próbkującego, genero­
wanego na początku każdego połącze­

24

nia, który analizuje charakterystykę 
i błędy linii telefonicznej. Pozwala to 
na określenie optymalnego sposobu 
wykorzystania linii i uzyskania jak 
najszybszej transmisji. V.34, który ob­
sługuje ponad 118 różnych kombina­
cji częstotliwości nośnej i wzorów ko­
dowania, jest zgodny z poprzednimi 
standardami, takimi jak V.FC, 
V.32bis (14400 bps) lub V.22bis (2400

bps), pozwala też na komunikację 
z modemami 1200 i 300 bps. Ponieważ 
V.34 zawiera kompresję danych 
V.42bis, dwa modemy tej klasy mogą 
wymieniać dane z prędkością 100 
kbps. Faksmodem Zoom V.34 pozwa­
la także na transmisję faksową według 
standardu V.17. Urządzenie jest stero­
wane przez komputer za pomocą tzw. 
komend AT (standard Hayes i Mic- 
rocom), co pozwala na stosowanie go 
z każdym oprogramowaniem komu­
nikacyjnym i faksowym. Firma 
SCIENTIFIC z Warszawy, która jest 
dystrybutorem V.34 na naszym rynku, 
przeprowadza proces homologacyjny 
urządzenia, (k)
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Indigo 2 IMPACTWażna konferencja naukowa

N ET  FO RU M  ‘ 95
Trwająca dwa dni (organizowana 
przez firmę MMI Polska) konferen­
cja NET Forum 95, która odbyła 
się w październiku w Warszawie pod 
hasłem „Współdziałanie systemów 
niejednorodnych i obliczeń siecio­
wych”, przyciągnęła kilkuset obserwa­
torów z różnych gałęzi przemysłu, ze 
szkolnictwa, bankowości oraz firm 
komputerowych i telekomunikacyj­
nych. Na konferencji wysłuchano blis­
ko dwudziestu referatów, wygłoszo­
nych głównie przez przedstawicieli 
firm związanych z technologią infor­
matyczną.

Zakres prezentacji był bardzo uroz­
maicony i choć nie ukazywał pełnego 
obrazu problematyki, to jednak dawał 
właściwe pojęcie co do jej rozległości. 
Do grupy ściśle technicznej zaliczyć 
można referaty dotyczące zarządzania 
sieciami, integracji systemów w LAN 
i WAN, zastosowania różnych sys­
temów operacyjnych w sieci oraz tech­
nologii przełączania (Digital, HP, Mi­
crosoft, Novell, Thesar, Sun, 3COM). 
Omówiono konkretne rozwiązania,

wśród których -  co bardzo ważne 
-  znalazły się przykłady implementacji 
krajowych.

'V,'
Nie zabrakło na NET Forum inte­

resujących referatów o różnych aspek­
tach Internetu, a zaprezentowali je 
przedstawiciele firm Sun i MMI.

Kolejna grupa referatów obejmo­
wała ogólne zagadnienia strategii in­
formatycznych. Problematyka ta jest 
w polskich warunkach niezwykle is­
totna, gdyż choć w warstwie sprzęto­
wej osiągnięto już u nas dość wysoki 
poziom, wciąż nie potrafimy szerzej 
pojmować przedsięwzięć z dziedziny 
informatyzacji. Wystąpiły tu firmy 
Andersen Consulting, Coopers & Ly- 
brand i Ernst & Young.

NET Forum było z pewnością im­
prezą udaną. MMI udało się dopro­
wadzić do spotkania pod jednym da­
chem zarówno producentów, jak i lu­
dzi planujących i decydujących o in­
westycjach.

(PB)

Firm a Silicon Graphics (SGI) wprowadziła 
na rynek linię stacji graficznych Indigo 
2 IM PACT, wyposażoną w nowe systemy 
grafiki trójwymiarowej i komputerowej 
obróbki obrazu dwuwymiarowego. Mają 
one trzykrotnie szybszy system grafiki trój­
wymiarowej i aż stokrotnie lepsze moż­
liwości wizualizacyjne niż Indigo 2 Ex­
treme, dotychczas uznawane za najlepsze 
na świecie stacje graficzne.

Indigo 2 IM PA C T są dostępne w dwóch 
modelach. Pierwszy to High IM PACT 
z procesorem M IPS R4400 200 M Hz lub 
250 MHz, drugi -  Maximum IM PACT 
z procesorem M IPS 44400 250 M Hz i P O ­
WER Indigo 2 Maximum IM PACT z pro­
cesorem M IPS R8000 75 MHz. Wszystkie 
stacje są skonfigurowane w wersji pod­
stawowej z 64 MB pamięci, 2 GB dyskiem, 
2 MB pamięci podręcznej i 19-calowym 
monitorem z rozdzielczością 1280 na 1024.

Prace nad nowymi stacjami zsynchroni­
zowane były z przygotowaniami programi­
stycznymi prowadzonymi w kilkunastu fir­
mach. Dzięki temu systemy Indigo 2 IM ­
PACT są podstawą do tworzenia nowych 
rozwiązań w takich dziedzinach, jak  GIS, 
komputerowe wspomaganie projektow a­
nia i prac inżynierskich, symulacja kom ­
puterowa, chemia, film, wideo, gry kom ­
puterowe. (k)

nie jest przyjęte dla wydawnictw tego 
typu. Wyraźnym mankamentem jest 
też brak jakichkolwiek odniesień do 
warunków podobnych do polskich, 
tzn. takich, w których do niedawna nie 
istniały ani sieci komputerowe, ani 
rynkowe stosunki finansowe. Niestety, 
wiele znakomitych wywodów i kon­
cepcji zawartych w „Strategiach” traci 
przez to dla polskiego Czytelnika ja ­
kiekolwiek znaczenie. Dotyczy to 
szczególnie zagadnień unowocześnia­
nia i modyfikacji systemów już ist­
niejących.

Pomimo tych mankamentów „Stra­
tegie klient-serwer” to wartościowa 
pozycja; dzięki jej przeczytaniu można 
będzie zapewne mimo wszystko unik­
nąć paru katastrof, wynikających 
z braku wzajemnego zrozumienia po­
między zamawiającymi a realizujący­
mi przedsięwzięcia informatyczne. 
Miejmy również nadzieję, że książka 
zainspiruje rodzimego autora, który 
podjąłby się omówienia strategii dla 
specyficznych -  polskich warunków.

Przemysław Baszkiewicz

D avid  V askevitch: S trategie klient-serw er. 
T łum . z ang. P io tr  B urzyński i Jacek K la tt; 
seria B iblioteka M enedżera-In fo rraa tyka  
C om puterw orld , EDG P o lan d  1995, s. 448.

Przeczytaliśmy w redakcji...

Strategia klient-serwer
K siążka prezentuje kierunki 

dominujące dziś 
w kom puterowym  zarządzaniu 

informacją dla potrzeb firm 
i przedsiębiorstw. Autor 

om ów ił wszystkie szczeble 
technicznej organizacji -  od 

warstwy sprzętowej do 
oprogram owania -  oraz ogólne  

elem enty analizy kosztów  
przedsięwzięć tego typu. 

K siążka m oże być interesująca 
zarówno dla inform atyków, jak 

i dla ludzi biznesu słabiej 
orientujących się w świecie 

kom puterów.
„Strategie klient-serwer” to książka 

treściwa i przystępna, mimo iż porusza 
tematy trudne, zarówno ze względu na 
samą koncepcję sieciowych systemów 
komputerowych, jak i na daleko idące 
skutki finansowe wszelkich decyzji 
związanych z informatyzacją w przed­
siębiorstwie. Po tej lekturze laik, na­
wet niekoniecznie wnikając głęboko

w rozdziały najbardziej techniczne, 
powinien móc nawiązać rozmowę z in­
formatykiem, formułując zrozumiale 
dla tego ostatniego swoje potrzeby 
i wątpliwości. Mimo iż zasadniczo 
książka jest adresowana do średnio 
zaawansowanego odbiorcy, również 
i specjalista zyskać może wiele z jej 
części ogólnej, gdzie przedstawiono 
komputerowe problemy biznesu. 
Pozwoli mu to spojrzeć z większym 
dystansem na rewelacje świata tech­
niki.

Wartość merytoryczna i uniwersal­
ność przekazu to największe zalety tej 
książki. Oprócz zalet są niestety i wa­
dy. Niektóre jej fragmenty wydają mi 
się mocno przegadane, co utrudnia 
lekturę Czytelnikom przyzwyczajo­
nym do syntetycznego podejścia; przy 
tym nie jestem pewien, czy w każdym 
przypadku ten nadmiar słów ułatwia 
czytanie pozostałym. Szkoda również 
że brak jest indeksu; w przypadku 
książek fachowych uznajemy ten brak 
wręcz za dyskwalifikujący. „Strategia” 
nie zawiera też bibliografii, co również
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M IC R O S O F T  Z A P O W IA D A  R O Z -
szerzenie zakresu program u szkoleniowe­
go Microsoft Certified Professional o zaga­
dnienia ekspertyzy technicznej. Decyzja ta 
ma na celu zwiększenie liczby specjalistów 
w zakresie systemu operacyjnego Windows 
NT Server. Nowa stuktura szkoleniowa, 
prow adząca do uzyskania certyfikatu M ic­
rosoft Certified Product Specjalist, podw a­
ja  liczbę opcji i „wewnętrznych specjaliza­
cji” podczas szkolenia, a zarazem ułatwia 
uzyskanie dwóch najbardziej prestiżowych 
certyfikatów: Microsoft Certified Systems 
Engineer i Microsoft Certified Solution De­
veloper. Organizatorem  szkoleń Microsof­
tu są O środki Edukacyjne firmy, wkrótce 
możliwa będzie nauka za pośrednictwem 
sieci w Microsoft Online Institute.

*
N O V E L L  Z A K O Ń C Z Y Ł  P R A C E
nad W ordPerfect 3.5 dla M acintosha. Jest 
to pierwszy procesor tekstów, który zapew­
nia użytkownikom tych komputerów two­
rzenie i edycję dokum entów w sieci In ter­
net w formacie H TM L (Hypertext Markup 
Language) oraz udostępnia moduł Nets­
cape Navigator, pozwalający swobodnie 
poruszać się po serwisie W orld Wide Web. 
Nowościami w procesorze W ordPerfect 3.5 
są też m.in. mechanizmy przyspieszające 
jego pracę, zdolność głosowego czytania 
tekstów przy użyciu technologii Macin- 
Talk, zakładki z autom atycznym i łączami, 
moduł dopasowywania dokumentów M a­
ke It F it oraz funkcja przygotowywania 
kopert Easy Envelopes, a także ponad 85 
szablonów.

*
P R O D U C E N T  K O M P U T E R Ó W
osobistych ACER (dystrybutor polski 
-  C2000) podpisał umowę na komplek­
sową obsługę serwisową w Polsce z Com ­
puter Service Support. CSS powstała 
w 1993 r. jako  wyspecjalizowana firma 
świadcząca usługi w dziedzinie serwisu 
sprzętu komputerowego. Podpisała um o­
wy serwisowe m.in. z APC, IBM (kasy 
fiskalne), a także z instytucjami i przedsię­
biorstwami mającymi sieć komputerową. 
Standardowy czas naprawy sprzętu dostar­
czonego do serwisu CSS wynosi pięć dni 
roboczych. Obsługę klientów zapewnia 15 
wyspecjalizowanych punktów serwiso­
wych w dużych miastach Polski.

*
C O M PU T E R L A N D  W SPÓ LN IE Z O ś­
rodkiem Szkolenia Informatycznego z Jele­
niej Góry, szwedzką firmą L arD ata AB 
oraz firmą ComPress z Warszawy rozpo­
czął proces tworzenia spółki akcyjnej pod 
nazwą OSI Com puTrain S.A. Zadaniem 
nowo utworzonej firmy będzie przede 
wszystkim świadczenie usług szkolenio­
wych i doradczych z zakresu informatyki, 
a także związanej z tymi zagadnieniami 
działalności wydawniczej. W ybór szwedz- 
kego partnera nie jest przypadkowy: Lar­
D ata AB ma ponad 20% udziału w rynku 
szkoleniowym w Szwecji i do spółki ma 
wnieść swoje doświadczenie, sprawdzone 
programy i materiały szkoleniowe, wykła­
dowców i świetnie wyposażone sale wy­
kładowe.

*
M IC R O S O F T  R O Z P O C Z Y N A  F A Z Ę
beta testów oprogram ow ania dla stacji 
roboczej w systemie operacyjnym Win­

dows 95, które to oprogram ow anie będzie 
współpracować z N etW areD irectory Ser­
vices (NDS) Novella. Program  Microsoft 
Client fo r  N etW are Directory Services za­
pewnia jego użytkownikom rejestrowanie 
się i przeszukiwanie NDS. Nowy zestaw 
oprogram ow ania jest dostępny za pośred­
nictwem Microsoft Network, serwera FT P 
M icrosoftu i CompuServe.

*
F IR M A  A M E R IC A N  P O W E R  C O N - 
wersion proponuje oprogramowanie Po- 
werChute Plus dla Windows NT, wspiera­
jące Systems M anagem ent Server (SMS) 
Microsoft. PowerChute Plus zapewnia au­
tomatyczne, bezobsługowe wyłączenia 
kom putera, gdy jest zabezpieczany przez 
jeden z zasilaczy awaryjnych APC serii 
Sm art-UPS, Back-UPS lub M atrix-UPS. 
Dodatkow o Pow erChute Plus umożliwia 
pełną, dwukierunkową komunikację z zasi­
laczami awaryjnymi. Do oprogram ow ania 
dołączono dodatkow e możliwości zarzą­
dzania, które pozwalają adm inistratorow i 
sieci na podgląd na konsoli SMS pod­
stawowych informacji dotyczących stanu 
wszystkich zasilaczy APC. PowerChute 
Plus może współpracować obecnie ze 
wszystkimi głównymi systemami operacyj­
nymi.

*
S .W .I.F .T . (S O C IE T Y  F O R  W O R D - 
-wide Interbank Financial Telecommuni­
cation -  Stowarzyszenie na rzecz banko­
wych połączeń telekomunikacyjnych) po­
informowało o rozpoczęciu prac nad ŚWl- 
FTAlliance Entry, nowym interfejsem sie­
ciowym współpracującym z W indows NT. 
Nowy interfejs umożliwi użytkownikom 
poprzednich wersji i nowym klientom, m a­
jącym mniej wydajne urządzenia, wejście 
do sieci SW IFT bezpośrednio po włączeniu 
kom putera. S.W.I.F.T. jest spółką zawiąza­
ną przez banki, mającą na celu uspraw­
nienie przepływu danych finansowych. 
W administrowanej przez Stowarzyszenie 
sieci jest przekazywanych codziennie po­
nad 2,5 min kom unikatów , dzienna war­
tość dokonywanych za jej pośrednictwem 
transakcji jest oceniana na 2,3 tryliona 
USD. Sieć obsługuje ponad 4700 instytucji 
finansowych w 129 krajach.

*
IB M  i O R A C L E  P O D P IS A Ł Y  T R Z Y -
letnią umowę, zgodnie z k tórą system ope­
racyjny IBM  OS/2 W arp będzie podstaw o­
wą platform ą dla rodziny produktów  O ra­
cle W orkgroup/2000. Rodzina ta obejmuje 
skalowalne serwery bazy danych Oracle 
7 i narzędzia do tworzenia aplikacji pro­
gram owania dla środowisk klient-serwer. 
Od lipca br. rodzina produktów  W orkg­
roup/2000, obejmująca Oracle Power O b­
jects, współpracuje z mikroprocesorem 
IBM PowerPC. Oracle Power Objects, 
służące do tworzenia skalowalnych aplika­
cji typu klient-serwer, generują jeden kod 
źródłowy, który może być wykorzystany 
przez klientów pracujących w środowis­
kach OS/2, Windows i Macintosh.

*
F IR M A  F O R E  SY ST E M  O F E R U JE
nowy przełącznik ASX-200-WG (workg­
roup switch), który jest uproszczoną wersją 
najnowszego modelu rodziny ForeRunner 
-  switch ASX-200-BX. ASX-200-WG jest 
sprzedawany w zestawach z 12 lub 16

portam i ATM OC3 (155 Mb/sek), z pod­
łączeniami światłowodowymi lub galwani­
cznymi U TP, oraz z 18 lub 24 portami 
ATM TAXI (100 Mb/sek). Do zestawu jest 
dołączona odpow iednia liczba kart adapte­
rów ATM  (12,16,18 lub 24) do dowolnych 
typów komputerów, m.in. Silicon G rap­
hics, Sun, H ewlett-Packard, IBM-R6000. 
Nowy przełącznik jest przeznaczony prze­
de wszystkim do budowy lokalnych sieci 
dla grup roboczych, które wykorzystują 
stacje i serwery oraz szybką komunikację 
między nimi.

*
A L C A T E L  S T W O R Z Y Ł  K O N S O R -
cjum zarządzane przez Alcatel ISR (Fran­
cja) dla realizacji zintegrowanego systemu 
kom unikowania nowej generacji o nazwie 
H O R IZO N . Przeznaczony on będzie dla 
m arynarki brytyjskiej, francuskiej i włos­
kiej a rozpocznie działanie w 2002 roku. 
Wszystkimi sprawami związanymi z integ­
racją na morzach zajmuje się V ISE L  (Vic­
kers Shipbuilding Engineering Limited), na­
tom iast systemy zabezpieczające i oprog­
ramowanie przygotowuje EDS (Electronic 
Data Systems).

*
O B C H O D Z Ą C A  W  T Y M  R O K U  JU -
bileusz pięcioletniej działalności warszaws­
ka firma SoftPoint -  dystrybutor m.in. 
takich firm jak  Boca, Borland, Symantec, 
CA, Zoom, D ataStorm  -  w prowadza na 
nasz rynek nieobecne dotychczas produkty 
amerykańskiej firmy M icroSolution, zna­
nej przede wszystkim z produkcji urządzeń 
zew-nętrznych podłączanych przez port 
równoległy. Jako pierwsze SoftPoint oferu­
je  dwa produkty M icroSolution: streamer 
-  backpack 800T oraz CD-RO M  -  back­
pack 4x. Obydwa urządzenia m.in. rozpo­
znają i obsługują autom atycznie porty 
EEP (Enhanced Parallel Port) i IEEE 1284 
i oferują możliwość połączenia daisy-chain.

*
A B C  D A T A  U Z Y S K A Ł A  Z A  P IE R W - 
sze trzy kwartały 1995 r. obroty w wysoko­
ści 46 min zł (równowartość 18,7 min 
USD), o 57% wyższe od obrotów  w analo­
gicznym okresie 1994 r. Największy obrót 
firma odnotow ała w produktach Hewlett- 
-Packarda, Microsoftu, Com paqa, Novella 
oraz 3Com.

*
F IR M A  S O F T -T R O N IK  P O L S K A
zwyciężyła w I półroczu 1995 r. w konkur­
sie na najlepszego dystrybutora, ogłoszo­
nym przez Tandberg D ata Incentive P ro­
gram  -  producenta systemów archiwizacji 
danych. Soft-tronik wyprzedził m.in. takie 
firmy, jak  C om puter 2000, czesko-polski 
T H ’System i węgierski Axico.

*
F IR M A  3C O M  C O R P O R A T IO N
wykupiła za ok. 775 min USD firmę Chip- 
com, znaną z produkcji wielofunkcyjnych 
systemów przełączających Online i On- 
core, a  także systemu zarządzania siecią 
Ondemand. W ostatnich miesiącach 3Com 
przejęła na własność firmę Sonix Com ­
m unications Limited (producent sprzętu 
do obsługi sieci ISDN) oraz am erykańs­
kiego producenta systemów zdalnego do­
stępu do sieci kom puterowych -  Primary 
Access.

Opracowała:
Krystyna K A R W IC K A -R Y C H L E W IC Z
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Microsoft Kiedy Windows NT Workstation?
Kiedy Windows 95?

■ W  większości instytucji używa się komputerów dla typowych zadań biurowych - pisania tekstów czy tworzenia arkuszy kalkulacyjnych, 
także aplikacji specyficznych dla danej organizacji. Dla takich celów najlepiej nadaje się W indows 95.

■ Jeśli używasz notebooka, gdzie problemem są aktualne parametry komputera oraz jego dalsza rozbudowa, a także bardzo istotne są 
możliwości pracy w terenie z zapewnieniem kontaktu modemowego z firm ą- W indows 95 jest najlepszym systemem.

■ Inżynierowie (np. CAD, GIS), naukowcy, statystycy, którzy wykorzystują komputer do bardzo intensywnych obliczeń mogą skorzystać z 
zalet jakie daje W indows NT W orkstation - możliwość pracy na maszynach wieloprocesorowych, możliwość pracy na różnych 
platformach sprzętowych (Intel, Alpha, Power PC, MIPS). Mają dzięki temu komputer o możliwościach stacji roboczej, a jednocześnie 
wszystkie typowe aplikacje mogą być bez zmian uruchamiane na ich komputerze.

■ W  branżach wymagających wysokiego poziomu bezpieczeństwa dostępu do komputera oraz bezpieczeństwa danych (np. banki, wojsko) 
W indows NT W orkstation jest właściwym wyborem. System plików NTFS wraz z procedurami zabezpieczenia dostępu pozwala 
uzyskać poziom bezpieczeństwa C-2 wg Specyfikacji Departamentu Obrony USA - nawet jeśli ten sam komputer jest obsługiwany przez 
więcej niż jednego użytkownika.

■ W  przypadku kiedy uruchamiane aplikacje są krytyczne dla użytkownika W indows NT W orkstation uruchamia wszystkie procesy w 
oddzielnych przestrzeniach adresowych, co w konsekwencji powoduje, że nie ma praktycznej możliwości zawieszenia całego, systemu. 
W indows NT W orkstation zapewnia także użytkownikowi 32-bitowych aplikacji całkowite bezpieczeństwo przy awarii systemu 
(automatyczne podniesienie systemu np. po awarii zasilania).

Podstawowe różnice

Cechy/W łaściwości W indows 95 W indows NT
W orkstation

Bezpieczeństwo

• Całkowite bezpieczeństwo przed zawieszeniem systemu przez programy 
16-bitowe (Win 16) na drodze wykorzystania rozdzielonych przestrzeni 
adresowych

Nie Tak

• Zapewnia poziom bezpieczeństwa C2 dostępu do stacji roboczej. Pliki, 
foldery i aplikacje mogą być niewidoczne dla niektórych użytkowników

Nie Tak

• Bezpieczne profile użytkownika pozwalające na kontrolę dostępu do 
pulpitu, aplikacji i plików konfiguracyjnych systemu

Nie Tak

• Zabezpieczenie danych przez system plików Nie Tak
• Automatyczne „podniesienie” systemu po awarii. Nie Tak
Praca z aplikacjami

• Pozwala na uruchamianie aplikacji MS-DOS Tak większość1
• Możliwość korzystania z wielu systemów plików poza FAT — HPFS, 

NTFS
Nie Tak

• Używa biblioteki graficznej Open GL dla uruchamiania zaawansowanej, 
trójwymiarowej grafiki.

Nie Tak

• Pozwala na uruchamianie aplikacji specyfikacji IBM Presentation 
Manager i POSK 1003.1

Nie Tak

Praca systemu i współpraca z peryferiami2

• Korzysta ze sterowników MS-DOS Tak Nie
• Korzysta ze sterowników Win 16 Tak Nie
• Umożliwia kompresję dysków Tak Nie
• Pracuje także na platformach RJSC-owych PowerPC, MIPS i DEC Alpha Nie Tak
• Pracuje na systemach wieloprocesorowych bez konieczności zmiany 

systemu operacyjnego lub aplikacji
Nie Tak

1 Aplikacje MS-DOS, które odwołują się bezpośrednio do sprzętu naruszają specyfikację bezpieczeństwa C2 i z tego powodu nie będą obsługiwane przez 
Windows N T  W orkstation. Większość aplikacji może być uruchamiana bez żadnych zmian.
3 Windows N T  W orkstation korzysta z innych sterowników (driver) - większość peryferiów zapewnia dostęp do tego oprogramowania.
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informacje

K s ią żki n a d e s ła n e

W y d a w n ic tw a  N a u k o w o -T e c h n ic zn e
A lan  S o u th e rto n , E dw in C . P erk ins, Jr.: 
S łow nik  poleceń system ów  U N IX  i X. 
W N T , W arszaw a 1995 r., wyd. 1, s. 676. 
IS B N  83-204-1809-7 
Systemy UNIX i X to  niezbędne podręczne 
narzędzia dla programistów i użytkowni­
ków na każdym poziomie zaawansowania.

Książka jest źródłem łatwo i szybko 
dostępnej informacji dla użytkowników 
UNIX-a. Wyczerpuje wszystkie zagadnie­
nia związane z tym systemem w jego obec­
nej postaci, takie jak: praca w sieci, poczta 
elektroniczna, tworzenie programów inter­
pretatora poleceń, sieć Internet, system 
X Windows i graficzne środowiska użyt­
kownika. Ze względu na zawarte w niej 
(ponad 2000) przykłady, publikacja ta 
umożliwia dotarcie do większej liczby in­
formacji w czasie krótszym niż tradycyjnie 
napisane książki z tej dziedziny. Jej zasad­
niczym celem jest skrócenie czasu nauki 
o miesiące a nawet lata.

U lk a  R odgers: O racle -  P rzew od­
nik p ro jek tan ta  baz danych . W N T , 
W arszaw a 1995 r., w yd. 1, s. 284. 
IS B N  83-204-1807-0
W książce opisano metody realizacji p ro­
gramów użytkowych opartych na bazie 
danych ORACLE. O m ówiono także spo­
soby użycia technologii CASE i przed­
stawiono wskazówki związane z wykorzys­
taniem narzędzi czwartej generacji, będą­
cych produktem  firmy O rac le .'

K siążka składa się z czterech części, 
w których opisano wszystkie fazy kon­
strukcji systemu użytkowego. Część pierw­
sza dotyczy strategicznego planow ania sys­
temów informacyjnych oraz obejmuje ta ­
kie zagadnienia, jak  realizacja procedur 
zarządzania danymi i kontroli jakości da­
nych, a także wykorzystanie narzędzi CA­
SE firmy Oracle. Położono nacisk na kon­
strukcję stabilnego modelu działania firmy. 
W części drugiej omówiono projektowanie 
specyficzne dla systemów opartych na 
ORACLE, ze szczególnym uwzględnie­
niem zagadnień efektywności. Część trzecia 
zawiera opis zagadnień związanych z uży­
waniem narzędzi czwartej generacji firmy 
Oracle. Obejmuje także problemy łączenia 
ich z oprogramowaniem innych producen­
tów. W części czwartej omówiono szczegó­
łowo zagadnienia konfiguracji niejednoro­
dnych sieci komputerowych, organizację 
przetwarzania współbieżnego oraz realiza­
cję rozproszonych baz danych.

L aw rence J. M agid : M ała  księga k o m ­
pu terów  PC . W N T , W arszaw a 1995 r., 
wyd. 1, s. 362. IS B N  83-204-1813-5
Książka zawiera zasób elementarnej wie­
dzy potrzebnej do używania kom putera 
PC. Wyjaśnia, jak  działa kom puter, jakie są 
podstawowe zasady pracy z komputerem, 
jakiejest przeznaczenie poszczególnych ro­
dzajów oprogram owania. Podaje wska­
zówki, jak  zabezpieczyć oprogramowanie 
przed wirusem, jak  sporządzać zapasowe 
kopie zawartości dysku twardego i jak  
odtw arzać zniszczone pliki.

Książka może pełnić rolę podręcznika 
dla początkujących.

S tephan ie  B erglin, C a therine  H ow es, 
Suzie W ynn Jones: W o rd  6 d la  W indow s 
-  p rzew odn ik  obrazkow y. W N T , W ar­
szaw a 1995 r., wyd. 1, s. 356.
ISB N  83-204-1837-2 
Do książek komputerowych zagląda się 
wtedy, kiedy szuka się konkretnej infor­
macji. Seria przewodników obrazkowych 
uczyniła poszukiwania łatwiejszymi, dzięki 
nowemu podejściu do uczenia się progra­
mów użytkowych.

W przewodniku obrazkowym ilustracje 
dosłownie pokazują co robić, a tekst jest 
jasnym, zwięzłym komentarzem. N auka 
staje się łatwiejsza, ponieważ korzystając 
z przewodnika obrazkowego poznaje się 
wygląd ekranu i reakcje programu. N auka 
staje się szybsza dzięki temu, że nie ma 
rozwlekłych fragmentów tekstu.

N eal K ob litz : W ykład  z teorii liczb i k ry ­
p tografii. W N T , W arszaw a 1995 r., 
wyd. 1, s. 286. IS B N  83-204-1836-4
Celem tej książki jest wprowadzenie Czy­
telnika w zagadnienia arytmetyczne, za- 
rówo bardzo stare, jak  i najnowsze, które 
znajdują się w centrum zainteresowań ze 
względu na swoje zastosowania, zwłaszcza 
kryptografii. Z  tego powodu przyjęto po­
dejście algorytmiczne, kładące nacisk na 
oszacowania efektywności metod wynika­
jących z teorii.

W każdym rozdziale znajduje się wiele 
ćwiczeń, mających ułatwić studiującemu 
samodzielnie czytelnikowi głębokie zrozu­
mienie poznawanych pojęć.

Książka jest oparta  na wykładach p ro ­
wadzonych na University of W ashington 
w Seattle w latach 1985-1986 oraz w In­
stytucie N auk Matematycznych (M adras, 
Indie) w roku 1987, a przeznaczona jest 
głównie dla studentów matematyki.

Zaprosili nas...
N ovell P o lska  Sp. z o .o . na premierowy 
pokaz sprzętu i oprogram ow ania systemo­
wego, prezentującego i wykorzystującego 
najnowszą i najbardziej zaaw ansowaną tech­
nologię równoległego przetwarzania wielo­
procesorowego, działającego w systemach 
klient-serwer.
IF S  P o lan d  Sp. z o .o . na konferencję praso­
wą poświęconą systemom informatycznym 
ułatwiającym zarządzania przedsiębiorst­
wem.
Silicon G rap h ic  na uroczystość związaną 
z otwarciem swego biura w Polsce.
P o lska  Izb a  In fo rm aty k i i T e lek o m u n ik a­
cji na spotkanie, w trakcie którego przed­
stawiła swoje stanowisko w sprawie modyfi­
kacji ustawy o zamówieniach publicznych, 
rozwoju telekomunikacji w Polsce oraz p ro­
jektu nowej ustawy o Samorządzie G ospo­
darczym.
A T  & T  P riva te  N e tw o rk s  P o lska  na 
seminarium poświęcone strategii firmy, jej 
nowym produktom  i aplikacjom W aveLAN 
i SystiLAN.
T D K  P o lska  -  wytwórca produktów  audio, 
wideo oraz urządzeń do m agazynowania' 
pamięci -  na konferencję prasow ą z okazji 
oficjalnego otwarcia oddziału firmy w Polsce. 
IB M  P o lska  na prezentację Teda Bishopa 
„M anaging the IBM Parallel Systems En­
vironment”, k tó ra  odbyła się w trakcie sesji 
naukowej „W ykorzystanie technik kom pute­
rowych w przyrodzie i technice”, w Poznańs­
kim Centrum  Superkom puterowo-Siecio­
wym.
S oftP o in t na seminarium pod ogólną nazwą 
„Produkty dla W indows 95”, połączone 
z prezentacją produktów  firm SYM ANTEC 
i Q U A R TERD ECK .
IB M  P o lsk a  i P izza H u t na imprezę „Smak 
prawdziwego IBM -a”, w trakcie której za­
prezentowano najnowszy kom puter osobisty 
IBM PC  100.
C o m p u te rL a n d  P o la n d  SA  na konferencję 
prasową informującą o wydarzeniach ostat­
nich miesięcy w rozwoju firmy oraz planach 
na przyszłość, zorganizowaną przed pierw­
szym notowaniem akcji C om puterLandu na 
Warszawskiej Giełdzie Papierów W artościo­
wych.
IB M  Po lska  na uroczystą biesiadę połączo­
ną z prezentacją OS/2 W ARP po polsku. 
H ew le tt-P ack ard  P o lska  na prezentację no­
wych produktów  -  kom puterów  i drukarek. 
A P E X IM  SA  w imieniu firmy UB Networks 
na prezentację najnowszych produktów  tej 
firmy -  niezbędnego składnika współczes­
nych sieci komputerowych.
Firmy Silicon G ra p h ic  i A T M  na przed­
stawienie nowego systemu graficznego In­
digo2 IM PACT.
Z O O M  T elephonies, Inc. oraz S C IE N ­
T IF IC ®  na konferencję prasow ą Michele 
Kay -  International Sales M anager ZO O M  
Telephonies, Inc.
P oznańsk ie C e n tru m  S u p erk o m p u te ro ­
wo-Sieciow e do wzięcia udziału w sesji nau­
kowej „W ykorzystanie m etod kom putero­
wych w naukach przyrodniczych i technicz­
nych” połączonej z przekazaniem  poznańs­
kiemu środowisku naukowem u CRAY J 916, 
IBM SP2 oraz PO W ER  C H A LLEN G E. 
Łączna moc obliczeniowa tych systemów 
umieszcza Poznańskie Centrum  w gronie 25 
największych ośrodków  superkom putero­
wych w Europie.
IM B  Po lska  na uroczystą biesiadę połączo­
ną z prezentacją OS/2 W A R P po polsku, (t)

Nasza Redakcja przygotowuje numer 
specjalny na Targi Komputer EX- 
PO’96, który będzie kolportowany na 
naszym własnym stoisku. W związku 
z tym prosimy o przesłanie nam do dnia 
20 grudnia br. informacji na temat 
nowości, które Państwa Firma zamie­

rza eksponować na Targach -  wydru­
kujemy je bezpłatnie. Jednocześnie pro­
ponujemy zamieszczenie w tym nume­
rze reklamy, udzielamy specjalnego ra­
batu w wysokości 10%.
Wszelkie informacje -  tel., faks: 
(02)619-11-61.
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Autodesk WorkCenter
Krótkie terminy realizacji, zarządzanie złożonymi projektami, ogromna ilość dokumentów, zachowanie wysokiego 

poziomu wydajności grup projektowych to wyzwania, którym codziennie trzeba stawiać czoto.
Rozwiązaniem jest Autodesk WorkCenter. System, który łączy w sobie zarządzanie dokumentacją techniczną z wydaj­

nym narzędziem organizacji obiegu i archiwizacji dokumentacji w grupie projektowej.
Autodesk WorkCenter jest samodzielną aplikacją osadzoną w środowisku Windows, dającą projektantom elektroniczny 

dostęp do informacji o projekcie.
Autodesk WorkCenter - to dostęp do wszystkich dokumentów towarzyszących realizowanym projektom z zachowaniem 

bezpieczeństwa i poufności danych.
Autodesk WorkCenter - to korzyści wynikające ze skrócenia czasu poświęconego na przygotowanie i prowadzenie 

projektów.

DYSTRYBUTOR

•  a g r a f

90-030 Łódź 
ul. Nowa 29/31 
tel. (0-42) 74 10 43 
fax (0-42) 74 15 35

•  S ystem  3000 
31-476 Kraków 
ul. Lublańska.34
tel. (0-12) 163 301 ...305, 16 23 09 
fax (0-12) 16 23 12, 16 23 15

AUTODESK SYSTEM CENTER

©  A plik o m  2001
90-030 Łódź
ul. Nowa 29/31
tel. (0-42) 74 10 43.74 12 60
fax (0-42) 74 15 35

©  A U T O G R A F
90-319 Łódź
ul. Wigury 21, IX p.
tel. (0-42) 37 27 99,37 36 84
fax (0-42) 37 27 69

@  A u toR
Siedziba firmy: 26-600 Radom 
ul. Kraszewskiego 1/7 
tel. (0-48) 31 36 04,31 25 74 
fax (0-48) 31 48 61

$  D E S IG N E R S  
01-381 Warszawa 
ul. Powstańców Śląskich 10 
tel. (0-22) 665 39 21,664 08 90 
telefax (0-22) 664 11 90

•  P . A . „N O V A ”  
44-100 Gliwice 
ul. Grodowa 11 
tel. (0-32) 38 23 18 
fax (0-32) 31 07 01

•  VVM P ro C A D  S tu d io
80-288 Gdańsk 
ul. Piecewska 27 
tel. (0-58) 47 66 47 
fax (0-58) 47 67 39
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